
Oświadczenie
Souvanna
Phoumy

P A R Y Ż  P A P . J a k  poda) 
ko re spo nd en t A F P  z V ien  
tian e , książę Souvanna 
P houm a o zn a jm ił, że ug ru  
po w an ie  B o un O um a — 
P h o u m i N osavana w os ta t 
n ie j c h w il i  w ysun ę ło  no 
we w a ru n k i u tru d n ia ją c e  
u tw o rze n ie  ko a lic y jn e g o  
ga b in e tu .

S ouvanna P h ou m a po
w ie d z ia ł p rze d s ta w ic ie lo m  
p ra sy , że do  p ro je k tu  k ró 
le w sk ie g o  d e k re tu  o u tw o  
rże n iu  rząd u  k o a lic y jn e 
go — na sku te k  na legań 
te go  u g ru p o w a n ia  — w p jo  
w ad zony zos ta ł p u n k t, 
zgodn ie  z k tó ry m  no w y 
rząd  m ó g łb y  spraw ow ać 
rzeczyw is tą  w ładzę je d y 
n ie  pod w a ru n k ie m , że na 
s tą p i scalenie pod w zg lę
dem  w o js k o w y m  i  ad m in i 
s tra c y jn y m  „ tr z e c h  u g ru 
po w ań  p o lity c z n y c h  w  Lao 
sie” .

C E N A  S O  C R

mPRASA

KURIO?
\M c ie c im 1e l
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E FE K T  O W  X *  PO KAZY 
p rzyg o to w a n e  przez K u 
ra to r iu m  Szko lne n a g ro 
dzono h u c z n y m i b ra w a 
m i.

Z a p rzyg o to w a n ie  ta k  
w ie lk ie j i  p ra co ch ło n n e j 
im p re z y  na le ży  się pe da 
gogom  szczery po dz iw  i 
życzen ia  b y  p rzysz ło ro cz 
ne p o kazy  — sąd z im y, że 
ta k ie  będą — b y ły  p rz y 
go to w a ne Jeszcze le p ie j i  
b a rd z ie j a tra k c y jn ie .

„Thor“
znów

zawiódł
Ocean pochłonął 
drugi ładunek 
nuklearny

NOWY JORK PAP. 
Wczoraj przed połud
niem czasu warszawskie 
go Stany Zjednoczone 
przystąpiły do przepro
wadzenia zapowiedzia
nej próby nuklearnej 
na dużej wysokości w 
okolicach Wyspy John- 
stona. Próba nie powio
dła się w takich sa
mych okolicznościach, 
jak pierwsze doświadczę 
nie z tej serii przepro
wadzone w dniu 3 czerw 
ca br. Rakieta nośna 
„Thor”  została w nie
spełna dwie minuty po 
odpaleniu zniszczona w 
powietrzu, znowu wsku 
tek „złego funkcjonowa 
nia urządzeń” . Ładunek 
nuklearny spadł w wo
dy Oceanu Spokojnego.

W A S Z Y N G T O N  PA P. 
S zczą tk i r a k ie ty  „ T h o r ” , 
zn iszczone j w  p o w ie trzu  
w  n ie u d a n e j p ró b ie , spa
d ły  częściow o na  W yspę 
Johnstona i  sąsiedn ią w y 
spę Sands, a częściow o do 
P a c y fik u .

A m e ryka ń ska  ko m is ja  
en e rg ii a tom ow e j tw ie r 
dz i, iż  szczątk i ra k ie ty  n i 
kogo n ie  ra n iły . ;

Ś u ł ią t e c z n y  m y r a j

w pogoni za słońcem
i radością
O  nad morzem,
O  jeziorami, w parkach 
O  i na stadionach

WIELU mieszkańców 
Szczecina zapewne ma 
już gotowe plany jak 
spędzić święto. Niektó
rzy wczoraj powyjeż
dżali na wycieczki. Inni, 
skoro świt, wyruszyli 
autobusami na Targi 
Poznańskie.

Dla tych, którzy jesz
cze nie zdecydowali się 
co zrobić z wolnym cza
sem mamy sporo atrak
cyjnych propozycji.

DOKP gwoli uszczęśli 
wienia kibiców p iłk i 
nożnej zaprasza do Wro 
cławia specjalnym po
ciągiem na mecz szcze
cińskiej „Pogoni”  _. 
„Śląskiem” . Odjazd — 
godz. 8.04,

Członkowie PTTK u- 
rządzają wycieczkę na 
zlot turystyczny do Ce
dyni. Uczestnicy wyru
szą na motorach, rowe
rach i... koniach. 
(Dokończenie na str. 2)

„Pitagoras bądźcie zdrów...!'

ZAKINADA
— zapowiedź

WESOŁYCH WAKACJI
WCZORAJ w godzinach popołudniowych 

władzę nad miastem przejęła młodzież. Ulicami 
miasta przeszedł wielobarwny korowód. Prze
bierańcom nie zabrakło fantazji w wykonaniu 
pomysłowych strojów. Rycerze i średniowieczne 
mieszczki, książęta i  królowie polscy, grupy 
inscenizujące legendy, Neptun i rusałki, ko
ściuszkowcy ! kukły postaci politycznych. M ło
dzież niosła transparenty, emblematy i  hasła. 
Tematem były minione dzieje narodu polskiego 
i problemy świata współczesnego.

TŁUMY przechodniów1 
życzliwie przyjmowały 
rozbawioną brać żaków 
ską towarzysząc je j aż 
do stadionu Pogoni. Tu 
na uczestników Żakina- 
dy czekała jeszcze jed
na atrakcja — tym ra
zem sportowa.

N A  IM PR EZĘ p rz y b y li :
I  se k re ta rz  K W  P ZP R  
A . W A LA S Z E K , sek re ta rz  
K W  P ZP R  St. S IE W IE R 
S K I, k u r a to r  o k rę gu  szkol 
nego d r  B. S A D A J i  se
k re ta rz  KC  ZM S J. A -  
D A M S K I. D o  zeb rane j 
m ło dz ie ży  p rz e m ó w ił w  i-  
m ie n iu  o rg a n iz a to ró w  I  
sek re ta rz  KW  ZM S J. 
W IEC ZO R EK.

W  P O K A Z A C H  g im n a 
styczn ych  b ra ły  u d z ia ł 
p rze d szko la k i o raz dz iew  
częta i  c h ło p cy  ze szkół 
p o ds taw ow ych  i  ś redn ich . 
N a jb a rd z ie j podoba ła  się 
g ru pa  s ta rg a rdzka  i  g im  
n a s tycy  a k ro b a ty c z n i
szczecińskiego k lu b u  „P io  
n ie r ” .

D ziś da lszy c ią g  Ż a k i-  
nady. (B)

Nowy rekord 
świata

SYDNEY. 18-letnia 
australijska maszynist
ka Kay Price pobiła re 
kord świata w pisaniu 
na maszynie. Pisała ona 
bez przerwy przez 53 
godziny.

C zy
Gizenga
jeszcze

żyje?
K A IR  P A P . M am y 

w sze lk ie  po w o d y  do 
b a w , że A n to in e  G izenga 
j u t  n ie  ż y je  —g ło s i p is
m o  a d w o ka tó w , k tó rz y  
p o d ję l i  s ię  o b ro n y  b . w i 
c e p re m ie ra  k o n g ijs k ię g o , 
p rze kaza ne  K o m is j i  P o li
ty c z n e j pa ńs tw  g ru p y  Ca
sab lanca.

P ism o  to  u ja w n io n o  w e 
w to re k  w  to k u  z o rg a n i
zow a ne j w  K a irz e  k o n fe 
r e n c ji  p ra so w e j, podczas 
k tó re j rze czn ik  adw oka
tó w  G izen g i, S it i Ham ana 
z G w in e i p rze d s ta w ił bez 
sku teczne zab ieg i o b ro ń 
ców  o u zyska n ie  zezw o
le n ia  na sk o n ta k to w a n ie  
się z k lie n te m . W obec 
n ie po w od zen ia  d o ty c h 
czasow ych zab iegów , ad
w o k a c i p o s ta n o w ili zw ró  
c ić  s ię  do K o m is j i  P o li
ty c z n e j pa ń s tw  g ru p y  Ca
sab lanca, a p e lu ją c  do 
sze fów  pa ńs tw , ab y  in te r 
w e n io w a li u  w ła d z  k o n - 
g ijs k ic h  i  w  s e k re ta r ia c ie  
ON Z.

O b ro n y  G izen g i p o d ję li 
się ad w o ka c i z G w in e i, 
Konga. ZR A. K u b y , M a li, 
mdii, Japonii i Belgii.

Przez
zieloną
granicę
-  pod ochroną

policfi
zachodnio - 
berlińskiej

B E R L IN  PA P. Ja k  do 
no s i ag enc ja  A D N , w  n o 
c y  z 16 na  17 bm. ud a 
re m n io n o  p ró b ę  p rze d a r
c ia  się s ilą  p rzez g ran icę  
NRJJ do  B e r lin a  zachód 
n ie g o  w ię ksze j bandzie 
k ie ro w a n e j p rzez agen
t u r y  zacnoam oD erirasK ie. 
W śró d  cz ło n kó w  te j  ban 
d y  zn a jd o w a ły  się e le 
m e n ty  k ry m in a ln e , k tó re  
w ład ze  z a c h o d n io b e rliń - 
s k ie  c h c ia ły  w yko rz y s ta ć  
w  celach p ro pa ga nd o
w y c h  p rze c iw  NR D  na 
w ie c u  zo rg a n izo w a n ym  
17 bm . z o k a z ji p ro w o k a 
cy jn e g o  p o b y tu  A d en au e- 
ra  w  B e r lin ie  zachodnim .

B A N D A  ta  p la n o w a ła  
prze d rzeć  się przem ocą 
prze z  g ra n icę  w  sk rad z io  
n e j w  ty m  c e lu  c ięża ró w  
ce. P rz y  te j p ró b ie  — ja k  
u ja w n iło  w s tęp ne  ś led z
tw o  — oso bn icy  c i l ic z y li  
na  och ronę og n io w ą p o li
c j i  zach o d n io b e rliń sk ie j.

„Nigdy więcej Pommern —zawsze Pomorze"!
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T A N D E M E M  E K Z t f
KANAŁ  
LA  MANCHE

DWAJ atutfenci 
Uniwersytetu w 
Birmingham Ron 
BROOKS i  Jim 
WOOD w drodze z 
Anglii do Francji na 
wodnym rowerze.

(Foto — CAF)

GRYFICE obchodzą 
swe 700-lecie. Przygoto 
wały się do tej uroczy
stości dostojnie i solid
nie. Miasto zmieniło swe 
dotychczasowe oblicze. 
Ulice i  domy odświeżo
no, wymyto i wypuco
wano. Mieszkańcy stare 
go grodu przypomnieli 
sobie całą historię i 
chlubne tradycje tego 
miasta.

Uroczystości trwają tu 
od 1 czerwca do 7 paź
dziernika. „Dni G ryfic”  
zaliczono do uroczysto
ści związanych z obcho
dami 1000-lecia Państwa 
Polskiego i  honorowy 
patronat objął nad ni
m i wicepremier Zenon 
NOWAK.

W śró d  k o ro w o d u  posta
c i sprzed w ie k ó w , k ró 
ló w , ks ią żą t d s ław n ych  
ry c e rz y  w y ró ż n ia ła  się 
g ra p  a pirze d staw  i a j  ąc a
d z is ie jszy  ob raz P o ls k i, a 
w śró d  n ie j s iedem nasto la t 
k i ,  u ro dzo ne  w  G ry fic a c h  
z  tra n sp a re n te m  .N ig d y  
w ię c e j P o m m e m  — zaw 
sze P o m o rze !” .

(OBSZERNY MATE
RIAŁ O GRYFICACH 
ILUSTROWANY ZDJĘ
C IAM I A. WITUSZYN- 
SKIEGO Z INAUGU
RACJI „DN I GRYFIC” 
NA STR. 3).

Plenum CK SD zakończyło obrady

W Algierii — względny spokój

Na warsztacie
-  aktywizacji 
małych miast
WARSZAWA PAP. Wczoraj zakończyły się 

w  Warszawie dwudniowe obrady IV  Plenum 
Centralnego Komitetu Stronnictwa Demokra
tycznego poświęcone problemom gospodarczej 
i  społeczno-politycznej aktywizacji małych 
miast.

W dyskusji nad referatem przewodniczącego 
CK SD prof. Stanisława Kulczyńskiego zabrało 
głos 25 mówców. Oceniono dotychczasowy do
robek. oraz zobrazowano perspektywy dalszego 
rozwoju wielu małych miast, wskazując równo
cześnie na przyczyny hamujące rozwój niektó* 
rych mniejszych ośrodków miejskich.

SZEROKIE odbicie w  prawnień i zwiększenie 
toku dyskusji znalazł samodzielności rad po- 
problem dalszego u - wiatowych i  miejskich, 
sprawnienia pracy rad
narodowych. Postulowa- Plenum podjęło uchwa 
no przede wszystkim łę w sprawie aktywiza- 
dalsze rozszerzenie u - c ji małych miast, oraz 

dokonało wyboru trzech 
nowych członków Pre-

OAS domaga się
„autonomicznego 

okręgu Oran“
PARYŻ PAP. Jak wynika ze skąpych donie

sień agencyjnych, wczoraj rano sytuacja kształ
towała się odmiennie w Algierze i w Oranie. 
W pierwszym z tych miast panował względny
spokój.

PO RAZ pierwszy od
wielu dni — zgodnie z 
wezwaniem swych 
związków zawodowych 
— robotnicy algierscy 
udali się do pracy w 
dzielnicach europej
skich. Autobusy i tro
lejbusy kursowały na 
nowo na wszystkich l i 
niach.

Kierowane przez OAS 
faszystowskie związki 
zawodowe Oranu roz
powszechniły ulotki, w 
których domagają się 
„międzynarodowych gwa 
rancji”  dla mniejszości 
europejskiej w ramach 
algierskiego państwa 
„federalnego” . Ulotki za 
powiadają ewakuację ca 
łej ludności europej
skiej. gdyby przed 30 
czerwca nie został utwc 
rzony ..autonomiczny o- 
kręg Oranu” , kontrolo- 
lowany, prze« faszy
stów

zydium CK SD: Andrze
ja BENESZA, Pawła 
DUBIELA i  Franciszka 
SCHMIDTA.

W  Z W IĄ Z K U  *e  zb liża *
ją c y m  się Ś w ia to w y m  Kor» 
gresem  P o k o ju  w  M oa kw ia  
P le n u m  C K  SD u c h w a liło  
te k s t l is tu ,  w yra ża ją ce g o  
po pa rc ie  S tro n n ic tw a  d la  
id e i pow szechnego 1 całko 
w ite g o  ro z b ro je n ia .

Morderca
Huhna
ujawniony

BERLIN (PAP). Ja«
podaje agencja ADN* 
mordercą żołnierza stra
ży granicznej NRD Pau 
la Huhna jest mieszka 
nieć Berlina zachodnie 
go 31-letni Rudolf Muel 
ler. Osobnik ten utrzy
mywał już od roku 1953 
ścisłe kontakty z zachód 
nioberlińskimi centra
lami wywiadowczymi 
oraz wywiadami zachód 
nich mocarstw okupa
cyjnych. Już uprzednio 
Mueller próbował orga
nizować incydenty na 
granicy NRD oraz prze
rzucać agentów.

Zwrócono się do pro
kuratora generalnego 
przy Sądzie Okręgowym 
w Berlinie zachodnim o 
bezzwłoczne wydanie 
mordercy. Za Muellerem 
rozesłane) listy, gończe.
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«POTKANIE RUSKA 
Z  PEZTWODCAMI 
NATO

P A R Y *  P A P . — S e k t» -  
tą rz  » tan u  U S A  B u s k  »pot 
k o i się w c z o ra j ra n o  zo 
S ta ły m i p rze d s ta w ic ie la m i 
k r a jó w  N A T O , k tó ry m  
z re fe ro w a ł »we ro z m o w y  
z am basadorem  ZSRR 
D o b ry n in e m  n a  te m a t u -  
re g u lo w a n ia  p ro b le m u  ba r 
l iń s k ie g o .

REPATRIACJA [
ALGIERCZYKÓW !,

G E N E W A  P A P . — Z ą - 1 
atępca W yso k ie g o  K o rn i-  < 
earza N a ro d ó w  Z je d n o -  j 
czon ych  d o  S p ra w  U chodź , 
ców , A g a  K h a n , p o d a i do 
w ia d o m o śc i w  to k u  k o n -  ' 
fe re n c j i  p ra zo w e j, że d o -  i 
tychcza» re p a tr io w a n o  *  < 
M a ro k a  1 T u n e z ji ponad 
69 tyg . uch od źców  a lg ie r  
»k ich . D z ie n n ie  p o w ra c a  < 
do  k r a ju  9 ty« , osób z ( 
T u n e z j i  1 » ty s . a M a -  < 
r o k * .  Aga K h a n  z w ró c i! 
ale a ap e le m  do  w szys t- 
k ic h  p a ń s tw  n a leżą cych  { 
d o  O N Z  o  po m oc d la  re -  < 
p a tr ia n tó w . ^

PROCES K A P E LA N * j
HISZPAŃSKIEGO ł|

P A R Y Ż  p a p . W c z o ra j 1 
ra n o  rozp oczą ł się w  M a  i 
d ry c ie  proces kap e la na  a r  , 
j n l l  h is zp a ń sk ie j Jose >( 
B a ilo sa . O d po w ia da  on  
prze d  try b u n a łe m  w o js k o  { 
w y m  za „ b u n t ,  a n ty p a ń - < 
s tw o w ą  pro pa ga nd « , o b ra  < 
z« szefa p a ńs tw a  1 p o d -  | 
gęgania do  zara ieszek’1.  j

Ka . B a lio *  zos ta ł areaz- < 
to w a n y  m ie s iąc  te m u  w  , 
B a rc e lo n ie  w  czasie w le l 
k ie j  a k c j i  s tra jk o w e j.  P ro  1 
k u ra to r  w o js k o w y  za - l 
żąd a ł k a r y  20 la t  w iąz i*-, 
n la  ł  w y d a le n ia  z a rm ii.

ZNIKNIĘCIE
JEZIORA

M O S K W A  P A P . Zazna
czon e  na  w s z y s tk ic h  m a * 1
?iach ś w ia ta  s łod ko w o d n a  ! 

ez io ro  • Zaisan. o p o -  !, 
w le ra c h n i o k o ło  1 Mg _ k m  ; 
k w a d r, w « w scho dn im . 
K a zach s ta n ie , p rze s ta ło  
Is tn ie ć . „U to n ę ło ”  o n o  , 
w  w od ach  g ig a n tyczn e g o  ’ 
z b io rn ik a  w od ne go , zb u 
do w an eg o n ą  s y b e ry js k ie j 1 
rzece Ir ty s z ,  ,

200 STRAJKÓW 
W CIĄGU TYGODNIA

N O W Y JO R K  P A P . —
W  ub . ty g o d n iu  w  U S A  
zs n o to w a n o  p rzesz ło  200 
s tra jk ó w . N a jw ię kszy
Jest s t r a jk  ro b o tn ik ó w  bu 
d o w la o y c h  w  p ó łn o cn e j 
K a l i f o r n i i :  u cze s tn iczy  w  
n im  100 tys . osób. P o
p ra w y  w a ru n k ó w  p ra cy  
dom aga się 50 tys . s t r a j
k u ją c y c h  ro b o tn ik ó w  za
k ła d ó w  sam o cho do w ych  
F o rd a  w  s ta n l*  O h io ,

RADZIECCY 
ATOMISCI 
W AN G LII

L O N D Y N  P A P . W  ra 
m ach w z a je m n e j w y m ia 
n y  p rz y b y ła  z w iz y tą  do 
L o n d y n u  g ru p a  rad z ie c 
k ic h  a to m is tó w  o ra z  in ż y 
n ie ró w , n a  k tó ry c h  czele 
s to i w ice p rze w o d n iczą cy  
P a ństw ow ego K o m ite tu  do 
S p ra w  W y k o rz y s ta n ia  E- 
n e rg i i  A to m o w e j p rz y  
R adz ie  M in is tró w  ZSRR 
N . M . 8 IN IE W Y J . W  c ią 
gu  10-dntow ego p o b y tu  w  
W ie lk ie j B r y ta n i i  ra d z ie c  
c y  a to m lś c i zapozna ją  si« 
z p ra c a m i uczo nye h  an 
g ie ls k ic h  w  d z ie dz in ie  
f i z y k i  a to m o w e j, o ra z  do 
k o n a ją  w y m ia n y  po g lą 
d ó w  d o tyczą cych  ty c h  
p ro b le m ó w , Jak ró w n ie ż  
zw iedzą n a u k o w o  -  ba 
daw cze o ś ro d k i a tom ow e 
D u n ra y , H a rw e li,  W in -  
f re d  1 e le k tro w n i«  a to 
m o w ą  w  B a rc la y .

PRZYJĘCIE 
W AMBASADZIE 
JUGOSŁOWIAŃSKIEJ 
W MOSKWIE

M O S K W A  P A P . — ’A m *
basador J u g o s ła w ii w  
ZSR R , M IJ A !  O W IĆ  w y d a ł 
w c z o ra j p rz y ję c ie  z o k a z j i  
p o b y tu  w  Z w ią z k u  Ra
d z ie c k im  d e le g a c ji Fed e ra l 
n e j S ku pszczyn y L u d o w e j 
FLR J.

W  p rz y ję c iu  w zdę li u *  
d z ia ł c z ło n k o w ie  d e le g a c ji 
z p rze w o dn iczącym  S kupsz 
czyn y  S T A M B O L IC IE M  n *  
czele.

W śród gości ob ecn i b y l l j  
w ic e p rze w o d n iczą cy  P re
z y d iu m  R ady N a jw yższe j 
ZSRR, S. AR U SZAN TAN , 
o raz p rze w o dn iczący  obu 
Izb  R ad y  N a jw yższe j I .  

i  8B1R ID O N O W  1 J . PBJ»
i  " * •
I.-  (• * & + * + * > *  *  l

Nowe udogodnienia
d la  p o d ró ż n y c h  PKP

^  Uproszczone sposoby 
nadawania bagażu 

^  Więcej biletów 
„weekendowych“

WARSZAWA (PAP). Wprowadza się nowe 
W Ministerstwie Komu- formy nadawania i prze 
nikacji poinformowano wożenia bagażu. Podróż zostaną w  poc iągach spe- 

dziennikarzy, że od 1 ny będzie mógł nabyć c ja ln e  p rze d z ia ły , o p la ta  
lipca br. PKP stwarza- kw it bagażowy w k a s ie  “ ^ n k ó w  b ą d ^ e  so 
te nowe udogodnienia biletowej, podając samą pro c . niższa n :ż  - --------

k w i tu  w  kas ie  b ile to w e j, 
po d ró żn y  m oże prze w o z ić  
w  w ag on ie  osobow ym  po
c iąg ów  p o d m ie js k ic h  lu b  
b ie gn ących  na trasa ch  n ie  
d łu ższych  n iż  ISO k m  — 
bagaże, k tó ry c h  d o tych 
czas n ie  m ó g ł zab ie rać  ze 
sobą. C ho dzi tu  o ta k ie  
p rz e d m io ty , Jak te le w izo 
r y ,  p r a lk i ,  m n ie jsze  lo 
d ó w k i i tp . ,  z k tó ry m i na
le ży  s ię  o s tro żn ie  obcho 
dz ić , a ta kże w ie le  in 
n ych  n p .: k o s z y k i z o w o 
cam i, z  d ro b ie m , k o n w ie  
z m le k ie m , a n a w e t cho in  
k l.  D o p rze w o zu te go  ro
d za ju  bagażu w yznaczone

dla pasażerów.

Delegacja
Armii NRD
wo Wrocławiu

W R O C Ł A W  P A P . P rze
b y w a ją c a ' w c z o ra j w e 
W ro c ła w iu  de leg ac ja  N a
ro d o w e j A r m ii  L u d o w e j
N R D  z M in is tre m  O b ro n y

____  p rz e d p o łu d n io w y c h
Z a k ła d y  W y tw ó rc z e  M a
szyn  E le k trya an -ych  „ M -

P o « w ie dze n iu  za k ła d ó w  
o d b y ło  s ię  spo tka n ie  z 
p rze d s ta w ic ie la m i za ło g i, w  
czasie k tó re g o  p o in fo rm o 
w a n o  goścd o  ro z w o ju  *a -  
k ła d ó w .

T  „M -6 "  delegacja uda*
la  się do O fic e rs k ie j Szko
ł y  W o js k  in ż y n ie ry jn y c h  
im .  gen. Ja k u b a  Jas iń sk ie

Obluzowana
śrubka
przyczyną
śmierci
95 osób

NOWY JORK PAP. 
Wielka katastrofa samo
lotu „Boeing 707” który 
runął do morza po 
starcie z nowojor
skiego lotniska 1 marca 
br. spowodowana zosta 
ła prawdopodobnie, jak 
wyjaśnia Federalna A 
gencja Lotnictwa, wadii 
wym działaniem apara
tu kontrolnego, w  któ
rym obluzowała się jed 
na śrubka. Była ona 
najpewniej niedostatecz 
nie zabezpieczona i wy 
padła przy starcie sa
molotu. W katastrofie 
tej, jak wiadomo, zginę 
ło 95 osób.

W
zatopionego
miasta

LONDYN. Od k ilku  
dni 8-osobowa grupa lot 
ników brytyjskich z ba
zy wojskowej w Singa
purze poszukuje w  wo
dach jeziora Chini m 
Malajach tajemniczego 
potwora oraz zalanego 
miasta. Dowódcy bazy 
brytyjskiej dowiedzieli 
się o potworze oraz o 
starożytnym mieście za
lanym przez jezioro 
z opowiadań miejsco
wej ludności. Na Mala
jach rozpowszechniane 
są pogłoski o olbrzy
mich bogactwach znaj
dujących się na dnie 
jeziora Chini.

Jezioro ma zaledwie 
5 km długości i jest oto 
czone gęstą dżunglą. 
Ekspedycja dotarła na 
miejsce wyprawy po 
kilkudniowym przedzie
raniu «te p rt**  d iiaw i- 
fiz e  I m ł

wagę przesyłki. Bagaż n5*
OD 1 L IP C A  rozszerzona 

te n  pocrózny s a m  d o -  M s ta n ie  l is tą  s ta c ji,  do 
S ta rc z a  do w ła ś c iw e g o  k tó ry c h  na byw a ć  m ożna 
w a g o n u  i  s a m  g o  o d b ie  będzie tzw . b ile ty  p o w ro t 
ra  O d n a d a  w ie c  w v s ta  ne w eekendow e z 33-pro-r a .  u a p a a a  w ię c  w y s r a  cen to w ą  zn iż k ą . L is ta  ta
W a n ię  W  k o le jk a c h  p r z e d  ob e jm ow a ć  będzie na ca łe j 
k a a a m i b a g a ż o w y m i.  W * ie«> p k p  177 s ta c ji 
z a m ia n  k o le j  o b n iż a  
25 p r o c .  taryfę, opłat.

N O W O Ś C IĄ  je s t także 
D O  N O M E N K L A T U R Y  zarządzen ie , na m o cy  k tó  

k o le jo w e j p rz y b y w a  te ż  re g o  w y c ie c z k i szko lne  
no w e  o k re ś le n ie : „B a g a ż  k o rzys ta ją ce  ze  z n iż e k  
pod op ie ką  p o d ró żne go” , m ogą o d b yw a ć  p o d ró ż  ró w  
Oznacza to , że p o  w y  k u -  n leż I  k la są  po c iąg ów  po 
p ie n iu  o d p o w ie d n ie g o  spiesznych .

d ocelo-

W pogoni za słońcem
(Dokończenie ze str. 1)

Kto nie zdąży na stat sprowicza. Udział bierze
k i do Swinoujścis 
godz. 7.15, a może za
nocować nad morzem, 
ma szansę popłynąć o 
godz. 17.30. Statki „M ał
gosia" i  „Telimena’

młodzież z 8 woje
wództw.

Dla dzieci szykuje się 
spartakiada na stadionie 
Arkonii. Będą to finały 
elim inacji które odbyły

praszają na przejażdżki się w zakładach pracy 
po porcie — odjazdy zrzeszonych w Związku 
sprzed dworca Żeglugi Zawodowym Metalow- 
Szczecińskiej. ców. Początek o godz.

Jeśli pogoda dopisze 9-°°- 
można wybrać się nad Budowlani urządzają 
Jezioro Miedwie. Odjaz- festyn w  Lasku Arkoń- 
dy autobusów z Placu skina. Przed południem 
Żołnierza o godz: 8.00, zabawy i  konkursy dzie
9.00, 9.30, 10.30. Powrot- cięce oraz występy ze- 
ne: 8.45, 16.30, 19.00 i  społu z Łowicza. Po po-
20.00. Również zgodnie łudniu i  wieczorem kon 
z rozkładem świątecz- cert życzeń dla przodow 
nym kursują autobusy ników budownictwa, 
nad Jezioro Dąbskie i  zgaduj -  zgadula, wystę 
do Tanowa. W kierunku py zespołu SPBM-1 1 za 
Głębokiego pojedzie bawa taneczna, 
zwiększona liczba wo- K to  jeszcze nie obej- 
zów „jedynki” . Tram - rżał — zachęcamy do 
waje wodne: „Juliszka”  zwiedzenia wystawy 
i „M argitka" wożą wy- prac uczestników MDK 
cieczki po porcie. Odjaz w  Pałacu Młodzieży. 
dv z Wałów Chrobrego, Wszystkim życzymy
obok mostu Długiego.

„Estrada” , niestety, 
nie przygotowała żad
nych występów. Jest za 
to k ilka masowych im 
prez na stadionach i w 
parkach.

W drugim dniu Ża- 
kinady młodzież zapra
sza o godz. 9.00 — na 
turn ie j siatkówki — kor 
ty  tenisowe; godz. 10.00 
— przegląd zespołów 
artystycznych na estra
dzie w Stołczynie, koło 
huty; godz. 11.00 — na 
przegląd zespołów te
atralnych w Domu Ko
lejarza; godz. 16.00 — 
na przegląd zespołów 
artystycznych — estra
da koło Zakładów Włó
kien Sztucznych w Ży- 
dowcach — również o 
godz. 16.00 — na galowy 
występ zespołów arty
stycznych w Parku Ka-

słonecznej pogody, we
sołej zabawy i  dobrego 
wypoczynku.

(B)

Co przyniesie wizyta
Ruska w Bonn?

BONN PAP. Boński korespondent PAP, 
red. Henryk Kassyanowicz donosi:

Program pobytu amerykańskiego sekre
tarza stanu Ruska nie przewiduje rozmowy 
w  cztery oczy z kanclerzem Adenauercm. 
Kanclerz weźmie tylko udział w piątek 
przed południem we wspólnej konferencji.

ZDANIEM tutejszych 
kół politycznych nie doj 
dzie do żadnej drama
tycznej wymiany zdań 
na temat spornych pro
blemów. Według wszel
kiego prawdopodobień
stwa Rusk ograniczy się 
do poruszenia trzech za 
sadniczych zagadnień 
prosząc Adenauera i 
Schroedera o zajęcie 
stanowiska:

1) W sprawie Berlina 
z perspektywy obecnego 
stanu rozmów radziec- 
ko-amery kańskich.

2) W sprawie przystą 
pienia Wielkiej Brytanii 
do EWG. Tutaj Rusk za 
mierzą dać Adenauero- 
w i w kategoryczny spo
sób do zrozumienia, że 
USA oczekują od rządu 
bońskiego zajęcia jasne
go stanowiska i  wywar
cia wpływu w tym kie
runku na prezydenta 
de Gaulle’a. Zdaniem 
USA, wyłączenie Wiel
kiej Brytanii ze współ
pracy gospodarczej i  po 
litycznej w Europie mu 
siałoby poważnie naru
szyć równowagę sił na 
kontynencie europej
skim i doprowadzić do 
tarć między Bonn i Pa
ryżem z jednej strony, 
a pozostałymi państwa
m i europejskimi z Lon
dynem na czele z dru
giej. W konsekwencji 
groziłoby to rozpadnię- 
ciem się sojuszu atlan
tyckiego.

T Y L K O  pó fl w a ru n k ie m
w y ja ś n ie n ia  ty c h  zagad
n ie ń , o ras w yrze czen ia  
się przez oś P a ryż  — 
B o n n  w łasn ych  p la nó w  
a tom ow ych  U S A  go tow e 
są e w e n tu a ln ie  ną  now e 
p rze d ysku to w a n ie  zagad
n ie n ia  w o js k o w e j w sp ó ł
p ra cy  a t la n ty c k ie j.  Pod 
uw agą bra ne  są tu ta j  
d w a  w a r ia n ty :

a) D opuszczenie F ra n c ji 
do  k lu b u  a tom ow ego pod 
w a ru n k ie m , że rząd  fra n  
cusk i zobow iąże się do 
n ie  p rze ka zyw a n ia  b ro n i 
a tom ow e j w  trze c ie  ręce.

Proces
morderców
z Czortkowa

BONN PAP. W naj
bliższych dniach ogło
szony zostanie wyrok w 
procesie dwóch poli
cjantów niemieckich: 
Kurt Kolnera i Hein
richa Peckmanna, któ
rzy w okresie oku 
pacji działali w Czort- 
kowie. W inni są oni 
śmierci kilkudziesięciu 
Żydów w latach 1942 — 
1943 w Czortkowie ł o- 
kolicach. Jeden z oskar 
żonych sam zastrzelił 13 
osób w tym mieście.

Obrona stara się wy
kazać, że zbrodnie obu 
oskarżonych nie są do
statecznie udowodnione. 
Prokurator zażądał ka
ry dożywotniego więzie-

przez W ie lk ą  B ry ta n ię  
w ła s n e j b ro n i a to m o w e j.

W Y N IK I ro z m o w y  R u 
ska z p re zyde n te m  d *  
G a u lle ’em  n ie  p rz y n io s ły  
w  ty c h  sp ra w a ch  żadne
go w y ja ś n ie n ia . Z  te go  
w zg lę d u  n a le ż y  zaczekać 
na zap ow ie dz ian e sp o tka 
n ie  K e n n e d y  — de G a u l-  
le . W  ka żd ym  raz ie , z *  
p o ś re d n ic tw e m  R uska , 
rząd  U S A  p ra g n ie , aże- 

b ) U tw o rze n ie  a t la n ty c -  b y  w  ty c h  »praw ach A -  
k ie j  po tę g i a to m o w e j denauer za ją ł jasn e  a ta - 
w ra z  z e w e n tu a ln y m  w y  n o w is k o  1 o d po w ied n io  
rzeczen iem  się ta kże  w p ły w a ł na de  G a u lle ’a<

Co uzyskał Strauss?
W CZASIE dwutygodniowej w izyty w USA 

minister Strauss powiedział swym gospodarzom 
wszystko co chcieli usłyszeć. W zamian jed
nak — jak się wydaje — osiągnął niemal 
wszystko, co w danej sytuacji dało się osiągnąć 
dla polityki Bonn.

Wbrew temu, co słyszano ostatnio z ust Ade
nauera, jego minister wojny wypowiedział się 
w USA jak najbardziej za przyjęciem Wielkiej 
Brytanii do EWG a nawet za rozszerzeniem 
w dalszej perspektywie gospodarczego systemu 
EWG na sojuszników po drugiej stronie Atlan
tyku. Strauss, jak zwykle przed forum amery
kańskim, w żywe oczy zaprzeczał, jakoby ce
lem Niemiec zachodnich było uzyskanie broni 
atomowej do własnej dyspozycji. Wierność 
i tylko wierność dla NATO, rzecz jasna pod 
amerykańskim przewodnictwem — oto jak wy
glądałaby naczelna dewiza polityki zagranicznej 
NRF w świetle licznych przemówień ministra 
Bundeswehry.

Słowa oczywiście, słowa bez pokrycia. Opła
ciły się one jednak suto w postaci bardzo kon
kretnych ustępstw amerykańskich dla bońskiego 
punktu widzenia. Przy pomocy swoich wypró
bowanych protektorów z Pentagonu Strauss już 
uzyskał od polityków waszyngtońskich reali
zację obietnic, złożonych przez Departament 
Stanu na sesji Rady NATO w Atenach. Mini 
strowi Bundeswehry udostępniono po raz 
pierwszy szczegółowe dane o rozmieszczeniu 
amerykańskich broni atomowych na terenie 
NRF jak i  dano ponowne zapewnienie, że broń 
!rv nie zostanie wycofana bez zgody Bonn.

Wprawdzie Strauss nie znalazł się jeszcze 
u celu swoich zabiegów, uzyskał jednak znacz
nie więcej, niż można było oczekiwać po ostat
nim napięciu w stosunkach Waszyngton — 
Bonn. Dla sprawy odprężenia w Europie nie 
Jest to wróżba najlepsza. 'w. b.)

S trau ss  p rze g ra ł s p ra w ą

Wydawca
„Deutsch-Polnische Hefte“

Horst Walther
u n i e i r i n n i o n j i
BONN PAP. Minister obrony NRF Strauss, 

który oskarżał wydawcę Horsta Walthera o 
zniesławienie, przegrał sprawę. Sąd przysię
głych w  Monachium uniewinnił Walthera.

HORS W A LT H E R  w  a r ty

W USA
interesują się
sopockim
festiwalem
piosenki

IG  M IĘ D Z Y N A R O D O W Y  
F E S T IW A L  P IO S E N K I,_ k tó  
r y  - o d bę dz ie .. »ię w  dn iach 
6—8 lip c a  w  Sopocie w zbu 
d z lł w  Stanach Z jed n o czo 
n ych  pow ażne za in tere so
w an ie.

M ia rą  jeg o m oże b y ć  u -  
dz ia l w  F e s t iw a lu  zna ho m i 
te j p io s e n k a rk i a m e ryka ń 
s k ie j o ś w ia to w e j s ław ie— 
C O N N IE  FR A N C IS .

W  gromie osób, k tó re  to 
w arzyszą s ły n n e j p iosenkar 
ce w  je j  po d ró ży  do P o l
s k i z n a jd u je  się m . in. 
ró w n ie ż  je j  s ta ły  d y ryg e n t 
pan JE F F  LO V E . Będzie 
on d y ry g o w a ł na szym i o r 
k ie s tra m i w  czasie w ys tę 
pó w  C onnie F ranc is .

W  m ię d z y n a ro d o w y m  ju 
r y  F e s t iw a lu , S ta n y  Z je d n o  
czone będzie rep re zen tow a ł 
pau G eorge Scbeck.

P rz y g o to w a n ia  do fe s ti
w a lu  id ą  pe łną  parą. W  
ob ecn e j c h w il i  k ie ro w n ic 
tw o  m uzyczne kończy ju ż  
k o m p le to w a n ie  pe łnego m a 
te r ia łu  m uzycznego, ponie 
w aż w  n a jb liż szych  dn iach  
ro zp oczyn a ją  się p ró b y  
w szys tk ich  o rk ie s tr  b io rą 
cych u d z ia ł w  F es tiw a lu .

U rw ał sią 
ślad
po zbiegach
z Alcatras

N O W Y JO R K. A ż do  n ie -  
dz ie li, na w yb rzeżu  Z a to k i 
San F ranc isco , 6 p o lic ja n 
tó w  p rz y  po m ocy lod z i i  he
lik o p te ró w  p ro w a d z iło  po
szu k iw a n ia  trze ch  zbiegów 
z w ięz ien ia  na  w ysepce A l
catras. T ró jk a  ta  dokonała 
n ie byw a łe go  w ycz y n u  w ydo 
s ta ją c  się po żm ud nych , k i l  
kum ies ię cznych  p rzygotow a 
n ia ch  z p i ln ie  strzeżonego 
w ię z ie n ia  d la  g ro źnych  prze 
stępców, z k tó re g o  do tych 
czas n ie  p o w io d ła  s ię  żadna 
uc ieczka.

O becn ie w y d a je  się je d 
n a k , że n ie  ud a ło  się Im  
osiągnąć sta łego lądu. W  po 
b liż u  s łynnego m ostu „G o l-  
den G a te” , s traż  nadbrzeż
na w y ło w iła  p la s tyko w ą  bu 
te lk ę  z na zw iska m i i adre
sam i lu d z i, z k tó ry m i zbie
go w ie  c h c ie li naw iązać kon  
ta k t poza ty m  b ra k  o n ic h  
ja k ic h k o lw ie k  w ieśc i.

k u le  na Łamach p ism »  
„D e u tach -P o ln isch e  H e f-  
te ” , w yda w an eg o przes 
n ie m ie ck ie  to w a rz y s tw o  uo 
sp ra w  w y m ia n y  k u ltu r a l-  
ne j i  gospodarcze j z Po l
ską. na p isa ł, że w s c h o d n i , 
sąsiedzi m a ją , b yć  m oże, 
p o w od y , by  czuć się zag ro  
żen i ze s tro n y  N ie m ie c  za ■ 
cho d n lch . Ja ko  do w ód  „ r e  
s ta u ra c ji po ds taw  p o lity c z 
no  -  e m o c jo n a in ycn  111 R z* 
szy”  W a lth e r p rz y to c z y ł 
skargę fe de ra lne go  m in i
s tra  o b ro n y  Straussa p rz *  
e lw k o  z w ie rzch n iko w 'i k o 
ścio ła e w a ng e lick ieg o  H e s ji 
N ie m o e lle ro w i. Na ła w ie  
o ska rżon ych  W a lth e r b ro 
n i ł  się ty m , iż  w y d a w a ł«  
m u  się rzeczą n ie p o ję tą  
w n ie s ie n ie  przez S tra u tsa  
s k a rg i p rze c iw ko  ta k  zna
n e j osobistości ja k  N ie -  
m o e lle r. D o p a trz y ł się .  o n  
w  ty m  p ró b y  zaa ng a tow a  
n ia  w y m ia ru  sp ra w ie d li
w ośc i do  ro z g ry w e k  p o li
ty czn ych , a b y  zastraszyć 
p rz e c iw n ik a .

Sąd uzn a ! w p ra w d z ie  p o  
ró w n a n ie  s k a rg i p rz e c iw k o  
N ie m o e lle ro w i z poczyna-- 
n ia m i I I I  Rzeszy za u w ła 
czające, jed na kże  w z ią ł 
pod uw agę to , iż  oska rżo  
n y  w  re p re s ja ch  w obec 
N ie m o e lle ra  w id z ia ł a la r
m u ją cą  ozn akę p ró b  o g ra  
n icze n ia  sw obody w y p o 
w ia d a n ia  po g lą dó w . O ska r 
żony — ja k  s tw ie rd z ił sę
dz ia  — m ia ł p ra w o  ..w  
o s try c h  s łow a ch ”  z w ró c ić  
uw agę na to  n iebezpieczeń 
s tw o . O ska rżo ny  b ro n i ł  s łu  
szne j sp ra w y .

POLSCY
KOLARZE
przed
mistrzostwami
świata

W  P O L S K IM  Z w ią z k u  
K o la rs k im  o d b y ła  się 20 
bm . ko le jn a  ko n fe re n c ją  
pra sow a , na k tó re j p o in 
fo rm o w a n o  d z ie n n ik a rz y  o 
a k tu a ln y c h  sp ra w a ch  te j 
d y s c y p lin y  sp o rtu .

Do n a jw a żn ie jszych  za
dań zw ią zku  na leży  m . in» 
d o b re  p rzyg o to w a n ie  po l
s k ie j d ru ż y n y  do  te go ro c* 
n y c h  m is trz o s tw  św ia ta .

W P IE R W S ZY C H  dn iae iś 
lip c a  12-osobowa k a d ra  
k a n d yd a tó w  na w y ja z d  do  
W ło ch  rozp oczn ie  * * r i«  
s ta rtó w . Nasi reprezentant 
c i rozpoczną od u d z ia łu  
w  w yśc ig a ch  zagran ica» 
n ych  na dys tan sach 19f 
k ilo m e tro w y c h  w  ZSR R , 
R u m u n ii i  N R D . N a j
p ie rw . w  dn iach  6—8 l ip 
ca, p rz e w id z ia n y  je s t s ta r t  
w  R u m u n ii. W y ja d z ie  ta m  
czterech k o la rz y , w y ło n io 
n y c h  spośród nast. zaw ód 
n ik ó w : F o m a lc z y k a . B e k *  
ra . Z ie liń sk ie g o . K u d r y  I  
E. K ró la k a .

OD 25 lip c a  p ię c iu  za
w o d n ik ó w  p rze b yw a ć  bę
dz ie  w  ZSRR. gdzie czeka
ją  ich  dw a w y śc ig i — W 
K o w n ie  (d ru ż y n o w y  i  in 
d y w id u a ln y )  o ra *  w  T a i l i  
n ie  ( ty lk o  in d y w id u a ln y ) . 
D o w v ia z d u  tego kan dyd U  
ją :  S t. Gazda, Dom ański» 
R. C h tie j, P ie cha c2*k  i  
E. K ró la k .

K A N D Y D A T A M I do w y 
jazdu na w yśc ig  w  N R 0  
i29 lip c a ) są: F o m a lc z y k , 
B e ke r. P o k o rn y . S u rm A « 
s k !. Z ie liń s k i; lu b  G aw lis  
czefla.

01637146
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Milion honorowych dawców
p o s z u k iw a n y !

K R E W
n a  w a g ę . . .

ŻYCI A
• Moja dobra znajoma od k ilku  tygodni leży w 
szpitalu. Wprawdzie dokonano już transfuzji, 
ole ciągle potrzebna je j jest jeszcze krew.

JUŻ O GODZ. 7.30 
Stanęłam więc — tak 
trzeba — przed okien
kiem rejestracyjnym w 
Stacji Krwiodawstwa 
przy Al. Wojska Pol
skiego 160.

jomych się nie liczą” . 
Dlaczego? Przecież chcę 
oddać krew bezpłatnie!

O 7.40 po d o ko n a n iu  re 
je s tra c ji,  odes łano nas na 
gó rę. W  o b s k u rn e j pocze
k a ln i  (gdzie z n a jd u je  się 
ty lk o  dz iesięć k rzese ł) ro -

*— Kto oddaje krew

D o  g a b in e tu  zab iegow e 
go w y w o ły w a n o  po t r z y  
osoby. C iasno tu  b y ło  i  
duszno. P ie lę g n ia rka  m o r 
n o  śc isnę ła m i ra m ię  gu 
m ę. W sunę łam  rę kę  do 
o k ie n k a , zas łon ię tego n ie  
p rze zro czys tą  m a te rią .

Zamaskowana pielęg
niarka w brudnym, po
plamionym krw ią fa r
tuchu podchodzi do mo
je j ręki. Sprawdza za
cisk, dezynfekuje skórę. 
Czuję ukłucie, zza ma
ski odzywa się głos: 
„Proszę mocno praco
wać.”

Zaczynam kurczyć i  
rozkurczać dłoń. Krew 
wolniutko sączy się do 
butelki. Trwa to około 
5 minut. Zamaskowana 
pielęgniarka mówi:

—■ 200 -m ililitrów.
Pierwszy raz, dosyć!

honorowo? — posłyszą»* 
lam dźwięczny głosik 
pani z okienka.

Bez namysłu podałam 
swój dowód. Kiedy jed
nak wyjaśniłam, że chcę 
krew oddać dla kon
kretnego chorego, o- 
źwiadczono mi, choć nie 
mogę tego zrozumieć, że 
„dawcy dla rodzin i  zna

i

Polscy
barkarze
popłyną
do Francji
i Szwajcarii?

JEDNOSTKI polskiej 
żeglugi śródlądowej roz
szerzają z roku na rok 
przewozy do zachodnich 
rejonów Europy. W 1961 
r. barki „Żeglugi na 
Odrze” przewiozły do 
Holandii i NRF pokaźne 
partie towarów. Łączna 
ilość zagranicznych prze 
wozów osiągnęła w tym 
.okresie 700 tys. ton.

Obecnie rozpoczęto 
studia nad możliwościa
m i podjęcia w najbliż
szej przyszłości żeglugi 
barkowej do Francji i 
Szwajcarii. (dm)

b iło  się coraz t ło c z n ie j.  
G d y b y  n ie  rozkoszna „ c io  
c ia ”  — ta k  nazw ano pa 
n ią , k tó ra  d y ry g o w a ła  ru  
chem  w  p o cze ka ln i — b y  
ło b y  nam  b a rdzo  sm u t
no . „C io c ia ”  po w ie d z ia ła , 
że d łu g o  czekać n ie  bę
d z ie m y , b o  j u t  o go
d z in ie  9.00 rozp oczyn a  się 
ba da n ie  k r w i.  P a trząc  na 
nasze zan iep oko jone  tw a 
rze doda ła , że trzeb a  
przecież p rzyg o to w a ć  b u 
te lk i ,  na ka żd e j n a k le ić  
ka rte czkę  z na zw isk ie m  
da w cy  itd .  Is to tn ie , p rzez 
następne 80 m in u t w y 
czek iw a n ia  m ie liś m y  m oż 
ność zaobse rw ow ać ja k  
bez p rz e rw y  noszono b u 
te lk i :  z g ó ry  na dó ł, z 
d o łu  do g ó ry ...

O 9.00 punktualnie po 
brano nam krew do ba
dania. Następnie w pio
runującym tempie załat 
w ił nas lekarz — wene- 
rolog.

PRZED 10.00 przybył 
internista. Opukał nas, 
osłuchał, sprawdził ciś
nienie, stan uzębienia.

T e ra z  k o le j na  śn ia da 
n ie . Z ja d ła m  s ło d k ą  b u ł
kę p o p ija ją c  czarną, zbo
żow ą, lu ro w a tą  kaw ą . 
Z ko le i na s tę p u je  u m u n 
d u ro w a n ie  nas w  — d a w  
n ie j b ia łe , dziś racze j 
c iem ne — k it le .  Na b u ty  
k a żd y  m u s ia ł n a ło żyć  o -  
chra n iacze  podobne do 
p a n to f l i  z m uzeów , czap
k i  i  m ask i.

Skończone! Wstałam z 
fotela. „Zalakowano” mi 
miejsce ukłucia. Pielęg
niarka „urzędująca” po 
te j stronie okienka pyta 
jak się czuję.

Pośpiesznie z rzuca m  fa r  
tu c h  i  o ch ran ia cze  na 
b u ty .  P rz y  w y jś c iu  w rę 
cza ją  m i zaśw iadczenie 
p o trze b n e  s z p ita lo w i, w  
k tó ry m  le ż y  m o ja  z n a jo 
m a. P ro p o n u ją  jeszcze 
z w o ln ie n ie  le k a rs k ie  i 
b o n  na ob iad . R ezyg nu ję , 
śpieszę do p ra cy .

JEST już GODZINA
13.00, gdy wychodzę ze 
Stacji. Na oddanie 200 
m l k rw i straciłam 6 go
dzin.

N ie  lic z o n o  się z cza
sem  m o im  i  In n y c h  osób 
o d d a ją cych  k re w . N ie  za
dbano o w ła śc iw e  w y p o 
sażenie p la c ó w k i. W yd a je  
m i się, że sposobu tra k to  
w a n ia  k rw io d a w c ó w , „ w y  
w o ły w a n le ”  ic h  sys te m e m : 
„ K o w a ls k i!  Ik s iń s k i! ”  — 
też chyba n ie  m ożna u -  
znać za g o dn y  po chw a -

CHORYM potrzebna 
jest krew. Dużo krwi. 
Aby całkowicie pokryć 
zapotrzebowanie — po
trzeba by w Polsce m i
liona honorowych daw
ców. Statystyki wyka
zują, że w roku 1960 
pobrano krew tylko od 
108 000 osób.

Po doświadczeniach 
ze Szczecińską Stacją 
Krwiodawstwa mniej 
się temu dziwię.

A. JAWORSKA

TROI
@ U ł f i E M

APETYT rośnie w 
miarę jedzenia. Święta 
to prawda. Jeszcze 
przed kilku laty każdy 
odruch społecznej inicja 
tywy, jednostkowy przy 
kład bezinteresownego 
zaangażowania się oby
wateli naszego grodu do 
prac społecznych na 
rzecz jego porządkowa
nia czy upiększenia — 
cenione były na wagę 
złota.

Dzisiaj tego rodzaju 
przypadki nabierają cha 
rakteru procesu ciągłego, 
którego rozmiary z mie 
siąca na miesiąc pęcz
nieją i  rozszerzają się. 
Dość wspomnieć, że 
wartość czynów społecz
nych w ubiegłym roku 
zamknęła się kwotą bli
sko pięciu milionów 
złotych.

Skala wartości posz
czególnych czynów jest 
przeogromna. Rozciąga 
się ona na naprawę 
drzw i i okien, malowa
nie bram i klatek scho
dowych, porządkowanie 
posesji i  zakładanie dy
wanów kwietnych. Się-

a też o wiele wyżej —-
o budowy placów za

baw dla dzieci, boisk 
sportowych, plaż w Dzie 
wokliczu i  Mieleńskiej 
czy budowy klubu mło
dzieżowego w dzielnicy 
Nad Odrą, którego uro
czystość otwarcia odby
ła się niedawno.

B y lib y ś m y  je d n a k  w  
n iezgodzie z p ra w d ą , gdy 
byśm y  p a tr z y l i  na  czyny

Dużo,
a jednak

m a ł o !
spo łeczne je d y n ie  przez
p ry z m a t ic h  m a te r ia l
n ych  w a rto ś c i. P rzecież 
chyb a  b a rd z ie j się l ic z y  
o d w ro tn a , ide ow o  -  spo
łeczna 1 m ora ln a  s trona 
te go  procesu. M ó w i ona 
i  na m aca ln ie  p rze ko n u je  
o ty m , że ob yw a te le  
g ro d u  G ry fa  w iążą 
s le  ee sw o im  m ia s te m .

u w a ża ją  je  za sw o je , ro 
dz in ne  m ia s to , chcą w  
n im  m ieszkać i  p racow ać. 
Szczecin je s t dz iś  d la  nas 
ta k  sam o u m iło w a n y m  
m ia s te m  Jak W arszaw a 
d la  w arsza w ia kó w , K ra 
k ó w  d la  k ra k o w ia n , Poz
nań d la  po zna n ia ków , 
Ś ląsk i  Z ag łęb ie  d la  Ś lą 
zakó w  i  zag łęb iakó w .

ALE jednocześnie jeśli 
skonfrontujemy rozmia
ry i  wartość dotychcza
sowych społecznych czy 
nów z aktualnymi po
trzebami naszego mia
sta — skonstatować 
nam przyjdzie, żę jesz
cze bardzo wiele można 
by zrobić, gdyby front 
prac społecznych zwielo 
krotnić.

Niedawno przeżywali
śmy na Niebuszewie nie 
codzienną uroczystość 
oddania do użytku wy
budowanego w czynie 
społecznym całego kom
pleksu urządzeń sporto
wych. A ileż mamy je
szcze szkół, które potrze 
bują tego rodzaju urzą
dzeń niczym ryba wo
dy? Czy nie otwiera się 
tu ta j przed komitetami 
rodzicielskimi i  bloko
wymi wyjątkowo pięk
ne pole do działania?

N ie je d n o k ro tn ie  p isa liś 
m y  k ry ty c z n ie  o ba łaga
n ie , ja k i  po w s ta je  w o k ó ł 
n o w ych  b lo k ó w  m ieszka ł 
n ych  o raz o ż ó łw im  te m 
p ie  p ra c  nad u p o rzą d ko 
w a n ie m  i  zaeosoodarowa*

NA czele pochodu 
burmistrz miasta z 
roku 1263 — w „cy
w ilu ”  nauczyciel 
miejscowego liceum 
p. Jan POLUS.

PR ZE D  700 la ty  za ch od n io po m o rsk i ks iążę 
W a rc is ła w  I I I  u d z ie li ł Ja k u b o w i z T rze b ia to 
w a nad D ołężą p rz y w ile ju  zo rg an izo w an ia  
z  osady w  m ie jscu  dz is ie jszych  G ry f ic ,  m ia -  
sta na p ra w ie  lu b e c k im .

Is tn ie ją c a  osada ob ron na  i ta rg o w a , u sy - 
tu o w a n a  na w zn ie s ie n iu  o b la n ym  rzeką 1 
ch ro n ion a  przez bagienne roz le w iska , p ro w a
d z iła  szerokie k o n ta k ty  ha nd low e . l ą d y  k u  
m orzu  p ły n ę ły  zbożem  ład ow n e  szk u ty  1 ło 
dz ie . tę d y  dosta rczano s k ó ry  i  m io du  z ro z 
le g ły c h  zach od n io po m o rsk ich  puszcz.

N a jlep szym  d o kum e n te m  s łow iań skośc ł 
G ry f ic ,  je s t ich  a rc h ite k tu ra . Z a b y tk i a rc h i
te k tu r y  ś red n io w ie czn e j: baszty , k o śc io ły , w ie  
że ob ro n n e  i  sta re  ka m ie n ic z k i G ry f ic ,  są dz ie  
łe m  s ło w ia ń sk ich  ro b o tn ik ó w  i z ręczn ych  bu  
do w n iczych .

D o ku m e n t lo k a c y jn y  W arc is ła w a  I I I  w y m ię  
n ia  im io n a  i  p rz y d o m k i ro d ó w  o s ia d łych  w  
G ry fic a c h . Są tu  im io n a  B o rk ó w , C ierzbis ła» 
w ow iczó w , P rzem ys ław o w iczó w , D om asia - 
w ó w , K a z im ie rzó w . D ob ies ław ó w , M ik o ła jó w . 
S p o tyka  się je d y n ie  zaw o łan ie  b ra c i D o r in -  
g ó w , k tó rz y  ze w zg lędu na jeg o obce 
b rz m ie n ie  m u s ie li pochodzić z in n y c h  s tro n .

W o jn y , po ża ry , zaraza p o zo s ta w iły  p ię tn o  
na m ieście. B y w a li tu  w o je n n y m i po dch od am i 
Szw edzi, Sasi, żo łn ie rze  P io tra  P ierw szego i  
c a ry c y  E lżb ie ty , W ło s i. F ra n cu z i l Badeńczycy. 
B y ły  tu  ta kże  o d d z ia ły  S te fana C za rn ie ck ie 
go  i  p u łk o w n ik a  G a rczyń sk ieg o. Jest rzeczą 
s tw ie rdzo ną , że Jeszcze w  początkach X IX  
w ie k u  o k o lic e  G r y f ic  b y ły  zam ieszkane przez 
lu d n o ść  w  o g ro m n e j sw e j w iększośc i sło
w ia ń ską .

6 m arca 1945 r . .  po 297 la ta ch  n ie w o li, G ry 
fic e , s ło w ia ń s k i g ró d  nad Regą, znów  b y ł 
w o ln y .

D z is ie jszy  dz ień  G ry fie *  to  22 z a k ła d y  p ro 
d u k c y jn e  p rze m ys łu  w łók ie n n icze g o , spożyw 
czego 1 drzew nego. L ic zb a  m ieszkań ców  prze
k ro c z y ła  stan p rze d w o je n n y . N ig d y  Jeszcze 
G ry f ic e  n ie  m ia ły  ty lu  szkó ł, p rze dszko li 
i  u rządzeń k u ltu ra ln y c h . W ybud ow a no  w ie le  
n o w ych  m ieszkań , z p ie tyzm e m  k o n s e rw u je  
się daw ne p a m ią tk i. Ponad 1000 la t  te m u  
o s ie d lili się tu  p ie rw s i m ie szkań cy ,700 la t  m i
nę ło  od na dan ia  p ra w  m ie js k ic h . 17 la t  trw a  
n o w y , tw ó rc z y  ro zd z ia ł w  życ iu  m ia s ta , (w it)

F o to g ra fo w a ł:
A N D R Z E J W IT U S Z Y N S K J

G R Y F I C E
-  słowiański gród nad Regą

\ W

n ie m  po ses ji p rz y  ty ch  
b lo ka ch . (V id e  — p o d w ó r
k o  „M is te r  Szczecina” ), 
G d y b y  je d n a k  sk u m u lo 
w a ć  w y s iłe k  załóg prze d 
s ię b io rs tw  prow a dzą cych  
te  prabe ze spo łecznym  
w y s iłk ie m  m ieszkańców  
— te m p o  m o g ło b y  być o 
w ie le  szybsze, a e fe k ty  o 
w ie le  b a rd z ie j w idoczne . 
D o  te go  po trzeb a Jednak 
o rg a n iz a to rs k ie j p ra c y  ko 
m ite tó w  b lo k o w y c h .

ABY te z kolei mogły 
spełniać te zadania, ko
nieczna jest inspirator- 
ska działalność prezy
diów dzielnicowych rad 
narodowych, komitetów 
Frontu Jedności Naro
du. Przykład dzielnico
wych rad Nad Odrą i 
częściowo na Pogodnie 
wskazuje, że bardzo du 
żo można zrobić społecz 
nym wysiłkiem obywa
teli. Czyżby więc z 
dzielnicy Śródmieście 
do dzielnicy Nad Odrą 
czy Pogodno była tak 
daleka droga?

Trudno posądzać prze 
ciętnego szczeciniaka o 
brak zainteresowania i 
brak chęci wobec spraw 
swojego miasta. Czeka 
on jednak na zorganizo
wany apel, na przemy
ślaną inicjatywę. Jeżeli 
się z nim i do niego 
przyjdzie — na pewno 
nie odmówi swego ak
tywnego udziału.

K E ę T U N

Ap o s t a c ie  t x i x  wieku, warto zwró
cić uwagę na kunsztowne fryzury, pięk
ne stroje (uszyte własnoręcznie!) i... mile 
buzie. Dzisiejsze gryficzanki nie ustępują 
z pewnością urodą swym pięknym po
przedniczkom sprzed wieków.

OTO zbliża się korowód historyczny cli 
postaci.

Szczecińskie
szkolnictwo
u progu
reformy szkolnej

I I I  ZJAZD PARTII SPRAWĘ 
SKONKRETYZOWAŁ* WYRAZ» 
NIE:

„Za jedno z najbardziej wę» 
zlowych zadań planu rozwoju 
Polski Ludowej w latach 1959/65 
należy uznać podniesienie na w y i 
szy poziom pracy szkolnictwa 
wszystkich typów i  szczebli oraz 
umocnienie socjalistycznego kie• 
runku jego rozwoju 

DOTYCHCZASOWE doświad
czenia wykazały, że pomimo nie
wątpliwych osiągnięć szkolnictwo 
nas.ze posiada jeszcze wiele cieni. 
Najważniejsze z nich to: nie
przemyślana lokalizacja sieci 
szkolnej, słabe zabezpieczenie za
plecza Materialnego narastające
go wyżu demograficznego, niedo
stateczne przygotowanie absol
wentów do pracy zawodowej i  do 
opanowania współczesnej techni
ki. Te właśnie względy spowo
dowały konieczność przeprowa
dzenia reformy szkolnej, co zna
lazło swój wyraz w  uchwałach 
V II Plenum KC  PZPR i  uchwa
lonej przez Sejm w  sierpniu 
1961 r. ustawie d systemie oświa
ty  i  wychowania w  Polsce Lu
dowej.

Kuratorium' Okręgu Szczeciń
skiego jna za sobą przeszło rok 
pracy torującej reformie drogę 
do szkół szczecińskich. Przede 
wszystkim opracowano lokaliza
cję sieci szkół i  ustalono zwią
zane z tym  potrzeby lokalowe. 
Głównym zadaniem w  tej dzie
dzinie było stworzenie warun
ków, umożliwiających wszystkim 
dzieciom w  wieku szkolnym do
stęp do szkół pełnych —• 8-let- 
nich.

N astę pn ym  o d c in k ie m  p ra c y  
p rz y g o to w a w c z e j je s t zap ew n ie 
n ie  szko łom  8 -k la so w ym  k a d ry  
n a u c z y c ie ls k ie j — sp e c ja lis tó w  
p rz e d m io to w y c h . Z a k ła d y  ks z ta ł 
cen ia  n a u c z y c ie li do tych czas  n ie  
p rz y g o to w y w a ły  s w o ic h  ab so l
w e n tó w  do  now oczesnego sys te 
m u  naucza n ia . P o w a żn y  d e f ic y t  
o b s e rw u je  się ta kże  w  ta k ic h  
spe c ja ln ośc iach , j a k :  m a te m a ty 
ka , f iz y k a  z che m ią  1 p rze d m io 
t y  a r ty s ty c z n o  -  te chn iczn e . 
P rag ną c  u z u p e łn ić  te  b ra k i w ła  
dze szko ln e  naszego w o je w ó d z 
tw a  s tw o rz y ły  n a u czyc ie lo m  m a 
Ł liw o śc i d o ksz ta łca n ia  się w  Z á -  
oczn ym  i W ie czo ro w ym  S tu d iu m  
N a u czyc ie lsk im .

UCHWAŁA V II  Plenum KG 
PZPR stawia również poważne 
zadania dla działu oświaty dla 
dorosłych. Pewna część młodzie
ży po ukończeniu szkoły pod
stawowej podejmie pracę zawo
dową, ale niewątpliwie wielu 
zechce w toku pracy uzupełnić 
swoje wykształcenie. Te zamie
rzenia umożliwią młodzieży; 
szkoły licealne dla dorosłych, 
kursy ogólnokształcące 1 uniwer
sytety robotnicze. Do roku 1967 
tym i formami obejmie się 18 ty*, 
młodzieży.

R ó w n ie *  p rze d  s z k o ln ic tw e m  
za w o do w ym  re fo rm a  s ta w ia  n o 
w e zadan ia . P o ds taw ow e z n ic h  
to  znaczne rozsze rzen ie  zasięgu 
i  po lepszen ie ja k o ś c i naucza
n ia . C ho dz i o  to , a b y  do  gos
p o d a rk i n a ro d o w e j p rz y c h o d z il i 
ro b o tn ic y  w y k w a l i f ik o w a n i  o 
w y s o k im  p o z iom ie  s p e c ja lis ty c z 
n y m . K sz ta łce n ie m  Ic h  z a jm u ją  
się te c h n ik a , zasadn icze szkoły; 
zaw odow e, o raz s z k o ły  p rzyza 
k ła d o w e  1 m ię dzyza k ład ow e . O 
I le  je d n a k  p rze p row a dze n ie  
zm ia n  w  te c h n ik a c h  i  zasadn i
czych  szko ła ch zaw o d o w ych  le 
ż y  w  sfe rze  m o ż liw o ś c i szczeciń 
sk lc h  w ła d z  o ś w ia to w y c h , o ty le  
s z k o ły  p rzyza k ła d o w e  1 m ię d zy 
zak ła do w e  s ta n o w ią  p ro b le m  
b a rd z ie j z łożony.

Te, które już istnieją nie po
siadają odpowiedniej bazy mate
rialnej i surowcowej, nie odzna
czają się także właściwą organi
zacją szkolenia. Niestety, w ie li 
zakładów nie docenia potrzeby) 
tworzenia nowych ośrodków 
szkoleniowych. Dotychczasowe 
próby Kuratorium zmierzające 
do współuczestniczenia z zakła
dami pracy w  organizowaniu te
go rodzaju szkół, spotkały się 
tylko z szumnymi przyrzeczenia
mi, nie mającymi pokrycia t í  
rzeczywistości.

•  *  I  ' ^  6
REFORMA SZKOLNA m i 

wkroczyć do naszych szkół wt 
latach 1966/67. Trudno dziś po
wiedzieć czy w pracach przygo
towawczych zrobiono dużo czy 
mało. Trzeba jednak przyznać, że 
przynajmniej dokładnie rozezna
no się w  gąszczu potrzeb, a są 
one niemałe.

Jedno jest niewątpliwe. Szcze
cińskim władzom oświatowym 
potrzebna jest pomoc. Zarówno 
w rzeczowej a życzliwej krytyce 
dotychczasowych posunięć, jak 
też w zakresie realizacji tak po
ważnych zadań.

R  S O C H A C K Ą
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PRZETARG
Kopalnia Węgla Kamiennego „Victo

ria”  w Wałbrzychu, ul. M. Kosteckie
go, ogłasza przetarg na budowę, z ma
teriału wykonawcy, ośrodka kolonijne
go, na 300 miejsc w Jarosławcu, pow. 
Sławno, woj. Koszalin. Termin rozpoczę
cia budowy: wrzesień 1962 r. Termin 
ukończenia budowy: maj 1964 r. W prze
targu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe. Dokumentacja do wglądu, 
w  dziale inwestycji Kopalni „V ictoria”  
Oferty składać na adres: Kopalnia „V i
ctoria” . Wałbrzych, do dnia 15 lipca 
1962 r. Kopalnia zastrzega sobie prawo 
wyboru oferenta. 3002-K

figRACOWWiCW 1
*— rurt2A*JdLwwm)
W O JE W Ó D ZK IE  P rze d s ię b io rs tw o  P ro d u k c ji 
P o m o cn icze j S zczecin-D ąb ie , u l.  M iła  1, za
t r u d n i  n a ty c h m ia s t 20 ro b o tn ik ó w  do beto- 
n ia rn i i  10 ro b . do  s to la rn i. P ra ca  a ko rd o w a . 
D ow óz p ra c o w n ik ó w  ze Szczecina autobusem . 
B liż szych  In fo rm a c ji ud z ie la  D z ia ł K a d r, te l. 
32-141. 3026-Ki

P R A C O W N IK Ó W  n a  S tanow iska k ie r .  sklepów , 
o ra *  sprze da w có w  do  o b s łu g i w ó zkó w  1 s tra 
ga n ó w , z a t ru d n i po  z a ła tw ie n iu  fo rm a ln o ś c i 
zw iąza nych  z angażem  S p ó łd z ie ln ia  O g ro dn i- 
czo-Pazczelarska w  Szczecin ie. W a ru n k i p ra 
ł y  1 p ła c y  do  o m ó w ie n ia  w  R ef. K a d r  u l. 
2 ó łk le w s k ie g o  12. 3048-K

1 M A G A Z Y N IE R A  bu do w lan ego , 1 te c h n ik a  
bu do w lan ego  z  p ra k ty k ą , 15 ro b o tn ik ó w  bu - 
dowlamo-to ro w y c h  n a  m ie jscu  1 na  w y ja z d , 
z a t ru d n i n a ty c h m ia s t P rzed s ięb io rs tw o  R ob ó t 
K o le jo w y c h  n r  10/5 w  S zczecin ie p r z y  u l.  K o  
rzen io w ak ieg o  2, pok. 17, (gm ach D O K P ). W a- 
®uniki p ra c y  1 p ła cy  zgodn ie  z  U k ład em  
Z b io ro w y m  w  B u d o w n ic tw ie . 3059-K

A R C H IT E K T O W I k o n s tru k to ró w  -  b u d o w la 
n y c h , In ż y n ie ró w  te c h n ik i s a n ita rn e j o ra z  
k re ś la rz y  w y k w a lif ik o w a n y c h , z a t ru d n i Wo
je w ó d z k ie  B iu ro  P ro je k tó w  Szczecin, u l.  D w ó r 
©owa 10. W a ru n k i do uzg od n ie n ia  na  m ie jscu .

3064-K

PR ZE D S IĘ B IO R S TW O  R ob ó t C ze rpa lnych
1 P o dw o dn ych  O d dz ia ł w  S zczecin ie, z a tru d n i 
n a tych m ia s t, in ż y n ie ra  o spe c ja lnośc i b u d o w y  
m aszyn i  u rzą dze ń  o k rę to w y c h , na  stano
w is k o  k ie ro w n ik a  S e k c ji T a b o ru  P ływ a ją ce 
go. Od k a n d y d a t*  w y m a g a n y  Jest m in im u m  
5-Ie tn i s taż p ra cy . Uposażenie do  3 400 z ło
ty c h  p lu s  p re m ia  re g u la m in o w a  d o  15 pro c . 
In fo r m a c ji  ud z ie la  S e kc ja  K a d r  1 S zko len ia  
Zaw o do w e go PRCdP O d dz ia ł w  Szczecin ie, 
uL  N o czn ick ie go  13/22, o d  eodz. 7—15. 3065-G

2 EK O N O M IS TÓ W  n a  s ta no w iska  k ie ro w n i
k ó w  re fe ra tó w , sta rszego re w id e n ta  o ra z  1 
te c h n ik a  d rogow ego , z a t ru d n i n a ty c h m ia s t 
W y d z ia ł G o spo da rk i K o m u n a ln e ] I  M ie szkan ia  
w e j P re z y d iu m  M R N  w  Szczecin ie. W a ru n k i 
p ła c y  do  o m ó w ie n ia  na  m ie jscu . Zgłoszen ia  
k ie ro w a ć  —  P re z y d iu m  M R N , p o k ó j 329.

30G6-K

STARSZEG O  księgow ego I  re fe re n ta  a d m in i
s tra cy jn e g o  z m aszynop isan iem  p rz y jm ie m y  
od dn ia  1.VII.1962 r .  Zg ło szen ia  oso b is te : W o
je w ó d zk ie  p rze d s ię b io rs tw o  H a n d lu  A r ty k u 
ła m i U ż y tk u  K u ltu ra ln e g o  w  Szczecin ie, u l. 
C hm ie lew sk ieg o  29. 300S-K-

D Y S P O Z Y T O R A -M A K L E R A  do W y d z ia łu  
E k sp lo a ta c ji, w ym a ga ne  w yksz ta łce n ie  śred
n ie , p ra k ty k a  — z a tru d n i P P  D a le kom orsk ie  
Bazy R yba ck ie  w  Szczecin ie, uL  W a ły  C hro 
brego 1, po k . 34, I  p. 3069-K

K IE R O W N IK A  D z ia łu  K s ięgow ośc i p rzy jm ą  
Z a k ła d y  M ięsne, w ym agane s tu d ia  w yższe, 
lu b  pe łne ś redn ie  z k i lk u le tn ią  p ra k ty k ą . 
Zgłoszen ia  osobiste^ p rz y jm u je  g łó w n y  księgo
w y  po k . n r  15 p rz y  u l. In ź . W endy 1/3.

3067-K

F R Y ZJE R  M Ę S K I zaraz p o trzeb ny . Ś w ie r
czew skiego 29. 4326-G

2 SP AW A C ZY  (e le k try c z n y c h  i au to ge n), 8 ś lu 
sarzy (św ia de c tw o  czeladn icze) na w y ja z d  do  
G dańska (ho te l zap ew n ion y) o raz 20 p racow 
n ik ó w  n ie w y k w a lif ik o w a n y c h , 10 m u ra rz y  sza
m o to w ych  cze rw on ych  (św iadectw o cze ladn i
cze) praca w w o je w ó d z tw ie  szczecińskim  i ko 
sza liń sk im , z a t ru d n i P rzed s ięb io rs tw o  B udo
w y  G azow ni O ddzia ł B u dó w  Szczecin. W yna
gro dze n ie  w g U k ła d u  Z b io ro w e g o  w  B u dow 
n ic tw ie . 3015-K

1 IN Ż Y N IE R A  lu b  te c h n ik a  na s ta n o w isko  st. 
te chno loga, 1 te c h n ika -m e ch a n ika , I te chn ika  
budow lanego do roz liczeń m a te ria ło w y c h , 1 
m a js tra  bu do w lan ego , 1 SU księgow ego. 10 
c ieś li, 10 m u ra rzy , 10 b e to n ia rzy , 2 ro b o tn ik ó w  
p la cow ych , o p e ra to rów  do o b s ług i sprzę tu  
b u do w lan ego  średniego i c iężk iego , k ie ro w có w  
sam ochodow ych 1 »0 ro b o tn ik ó w  bu do w lan ych  
n ie W y k w a iif ik iw a n y c h  na m ie jscu  w  Szczecinie 
o raz 20 ro b o tn ik ó w  na w y ja zd , z a tru d n i n a 
ty c h m ia s t Szczecińskie P rzed s ięb io rs tw o  B u 
d o w n ic tw a  P rzem ysłow ego. D la  zam ie jscow ych 
zakw a te ro w a n ie  l s to łó w ka  zapew nione. Z g ło 
szen ia: Szczecin, u l  S to rra d y  1, po k . 193.

▼ Złe lotnisko czy błąd konstrukcyjny?
▼ Domki z widmem śmierci

Po katastrofie
„Boeinga 707”
STRASZLIWA KATASTROFA na lo tn i

sku paryskim Orły, w której zginęło 131 
osób jest nadal przedmiotem gorących d y 
skusji w kołach rzeczoznawców. Z m y ś lą
0 zwiększeniu bezpieczeństwa przy starcie
1 przy lądowaniu wysunięto m.in. projekt 
powiększenia lotniska o 700 m z każdej je 
go strony.

NA TYCH ODCIN
KACH powstałyby pasy 
spulchnionej ziemi, u- 
możliwiające „osiadanie 
na brzuchu”  aparatów, 
mających trudności przy 
lądowaniu lub w trak
cie startu.

Rzecz jednak w tym, 
że tuż za pasem starto 
wym znajdują się domy

reaaPNO
G A R A Ż  b la szan y , k u 
p ię , te l.  710-12. 4527-G

R b a c a
O P IE K U N K A  do dziec 
k a  na 8 godz. dz ie n 
n ie , po trzeb na  od  za
raz. M ic k ie w ic z a  4 a— 
8. 4528-G

O P IE K U N K A  d o  dziec
k a . p o trze b n a . te k  
«64-06. 4529-G

PO M OC d o m o w a  do 
dziecka,- p i ln ie  po
trze b n a . P o n ia to w sk ie 
go 61—4. 4530-G

flO K A Ł E l
P O K O J, w spó lna  k u c h  
n ia , w  ś ród m ie śc iu , za 
m ie n ię  na  w iększe , 
te l. 357-28. 4531-G

M IE S Z K A N IE  2-pokO jo 
w e , ład ne , słonecznie, 
I I  p ., o f ic y n a , zam ien ię  
na  l  lu b  l  1/2 z w y g o  
d a rn i, B u czka  24—13.

4532-G

3 P O K O JE  *  k u c h n ią , 
zam ien ię  na 2 p o ko je . 
R adogoska 10—6.

4533-G

.„S K O D Ę  1101" W b. 
d o b ry m  s ta n ie , m a ło  
u żyw a ną ; sprzedam . 
Szczecin —  P ogodno, 
u l. P ira m o w icza  14-e, 
te l. 712-91. 4534-G

2 SA M O C H O D Y  osobo
w e , „C h e v ro le t”  i  
„W a rsza w ę ”  oraz Iża . 
sprze da m . S tan id e a l
n y . Ś w ia to w id a  74—5.

4535-G

„M O S K W IC Z A  461” ,
sprze da m . Szczecin, Ja 
na  S ty k i 26—4, godz. 
18—29. 4536-G

S A M O C H Ó D  „V o lk s  
w a g e n ” , oso bo w y, u ży 
w a n y . z częśc iam i za
pa sow ym i. sprzedam , 
te l. 337-55, godz. 8—19.

4537-G

„M O S K W IC Z A  407” ,
sprzedam  k o rz y s tn ie  z
Éow odu w y ja z d u . M . 

uczka 15—19. 4538-G

S A M O C H Ó D  m a rk i 
„O c ta v ia  S u pe r” ,
sprzedam . W iadom ość: 
Szczecin. M a lin o w a  7. 
godz. 12—19. 4539-G

Okazja!
W Ó Z K I D Z IE C IĘ C E  

D W U K O ŁO W E  

ty p  „R IK S Z A ”  

po  o b n iżo n ych  ce
nach do  n a b y c ia  w  

S P Ó Ł D Z IE L N I

„Ferrum“
p rz y  u l. B o i. K rz y 

w oustego 10.

3063-K

mieszkalne. Ich właści
ciele wielokrotnie zwra 
cali się do władz, skar 
żąc się m.inn. na to, że 
odrzutowce nie prze
strzegają obowiązującej 
wysokości 30 m w trak 
cie przelotu nad doma
mi.

D R Ę C ZE N I BEZSEN N O 
Ś C IĄ  i s trach em  w łaśc ic ie 
le  ra d z i b y  się w yp ro w a d z ić  
a le  w arto ść  ich  dom ów  spad 
la  na  s k u te k  ro zb u d o w y  pó l 
s ta rto w ych  co n a jm n ie j o 
po łow ę . K to  im  zw ró c i tę 
stratę?

B u rm is trz  Jedne j z m ie j
scow ości p rzy le g a ją ce j do 
O r ly  — V ille n e u ve  zam ierza 
zbadać w ra z  z d y re k c ją  lo t 
n iska  m o ż liw o śc i zbudow a
n ia  u  %vylotów pasów  s ta r
to w y c h  urządzeń zabezpie
cza jących.

W KAŻDYM RAZIE 
po wielu już wypad-1 
kach z „Boeingiem 707” 
opinia zgodna jest co 
do tego, że należałoby 
wstrzymać lo ty tych od 
rzutowców do czasu do 
kładnego zbadania, czy 
nie mają one jakichś 
błędów konstrukcyj
nych. (j)

Niedoceniony
problem
„ b o m b y
pitra“

N A W E T  p rz y  nieznacz 
n y m  p rze kro czen iu  g ra 
n iczn e j d a w k i a lk o h o lu  
w e  k r w i  (0,2 p ro m ille )  
po w s ta je  u  cz łow ieka  
pe w ne  upośledzenie czyn 
no śc i n e rw o w o-psych icz - 
n ych . N ie  p o tra f i on 
w ów czas np . do k ła d n ie  
ocen ić  szybko śc i przed
m io tó w  z n a jd u ją cych  się 
w  ru ch u , a n i ic h  od leg
łośc i od  s ieb ie . A  prze
cież ow e  0,2 p ro m ille  o- 
s iąg am y n ie  p iją c  b yn a j 
m n ie j w ó d k i — w y s ta r
czy Jedna b u te lk a  p iw a ... 
P rz y  ilo ś c i 0,5 p ro m ille  
n a s tę pu je  zakłócen ie  
sp ra w n ośc i po de jm o w a
n ia  d e c y z ji w  sy tu ac jach  
n a g ły c h . W szystko  — u 
cz ło w ie k a  po zorn ie  trzeź 
w ego, n ie  różn iącego się 
sw o im  zachow aniem  od 
otoczen ia ...

A lk o h o l, spożyty  w  n ie  
w ie lk ic h  ilośc iach  spala 
się w  o rg a n izm ie  w  c ią 
gu p a ru  godzin . N ied o 
s trze g a ln y  w e k r w i  czło
w ie ka , za trz y m u je  się 
d łu ż e j w  jeg o p łyn ie  
m ózgow o -  rd ze n iow ym , 
p o w o d u ją c  nada l zabu
rze n ia  ośrodkow ego u- 
k la d u  ne rw ow ego. K toś, 
k to  w  ta k im  s ta n ie  zna j
dz ie  s ię  w obec gro źby  
a w a r ii,  czy kon iecznośc i 
p o d ję c ia  nagie j d e cyz ji 
w  s y tu a c ji n ie p rze w i
dz ia n e j — n ie  p o tra f i 
w ła ś c iw ie  zareagować. 
P o w sta ją  w ów czas w y 
p a d k i. k tó ry c h  p rzyczyn  
u s ta lić  n ie  m ożno. 
N ik t  p rzecież n ie  zarzu
c i n ie trzeźw ośc i k ie ro w 
cy  — sp ra w cy  lu b  o fie 
rze w y p a d k u  — je ś l i  na j 
do k ła d n ie jsze  badania 
n ie  w y k ry ją  w  jeg o k r w i  
ś ladu a lko h o lu .

S p e c ja liś c i angie lscy 
prze p row a dz iw szy  bada
nia  w  je d n e j z fa b ry k , 
w śró d  lu d z i b y n a jm n ie j 
n ie  uw a żan ych  za ,,t ru n  
k o w y c h ”  — w y k a z a li, że 
w  g ru p ie  osób. k tó re  ty ! 
ko  w  n ie w ie lk ic h  ilo 
ściach u żyw a ły  n a p o jó w  
a lk o h o lo w y c h , w yp a d k i 
zda rza ły  sie 3 ra zy  częś
c ie j n iż  w  g ru p ie , k tó ra  
n ie  p iła  w  ogóle, lu b  ro
b iła  to  w y łą czn ie  w  
d n ia c h  w o ln ych  od p ra 
cy.

(W . K o r.)

W PO BLIŻU
K A U K A S K IE G O  SZC ZYTU  
P U Ł A P K A  N A  C ZĄ S TK I 
K O SM IC ZN E

SŁO N C E w y s y ła  na Z ie 
m ię  o lb rz y m ie  ilo ś c i czą
s tek, k tó ry c h  w iększość g i
n ie  w  a tm osfe rze . D o po
w ie rz c h n i naszej p la n e ty  
d o c ie ra ją  ty lk o  te , k tó re  
po s iad a ją  nrr jw ię kszy  zasób 
e n e rg ii. U czen i radzieccy 
p o s ta n o w ili w y jś ć  lm  na 
spo tka n ie . W ty m  ce lu  na 
zboczach E lb ru su  na K a u ka  
zie w zn ie s io no  w yso ko g ó r
sk ie  la b o ra to r iu m , na w y 
sokości o k o ło  dw ó ch  i  pó ł 
k m  nad poz iom em  m orza. 
Z a in s ta lo w a n o  ta m  spec ja ł 
ne urzą dze n ie  — po tę żny 
m agnes z um ieszczoną m ię  
dzy  je g o  b ie g u n a m i kom o
rą , w yp e łn io n ą  argonem  i 
p a ra m i s p iry tu s u . T ra f ia 
ją c  do  k o m o ry , na ład ow a
ne cząs tk i ro z b ija ją  a tom y 
gazu i  p rze ksz ta łca ją  je  w 
jo n y ,  k tó ry c h  ś lad y  u trw a  
la n e  są na k lis z y  fo to 
g ra fic z n e j. N a podstaw ie  
o trzym a n ych  zd ję ć  uczeni 
w n io s k u ją  o cha ra k te rze  
procesów  ją d ro w y c h  zacho
dzących pod w p ły w e m  
p ro m ie n io w a n ia  kosm iczne 
go. B adan ia  te  m a ją  o lb rz y  
m ią  w agę za ró w n o  d la  
a s tro n a u ty k i, Jak i d la  d a l 
szego poznan ia  ta je m n ic  
b u d o w y  m a te r ii.  (k u l.)

S P R A W O ZD A N IE  
R AD IO W E  Z  PRZEW OD U  
PO KAR M O W EG O

Z N A N Y  b y ł do tychczas 
sposób ba dan ia  zaw artośc i 
kw a só w  w  sokach ż o łą d ko 
w y c h  p rz y  pom ocy m in ia 
tu ro w e g o  ra d io n a d a jn lk a , 
po łączonego z o d po w ied n im  
c z u jn ik ie m  z a m k n ię ty m  w  
p ig u łce , k tó rą  c h o ry  po 
p ro s tu  p o ły k a .

O becn ie w  Z w ią z k u  Ra
d z ie ck im  na u ko w cy  udosko 
n a l i l i  te n  a p a ra t. W  c iągu 
72 go d z in  w ę d ró w k i przez 
d ro g i p o ka rm o w e  cz łow ie 
ka  na da je  o n  s y g n a ły  n ie  
ty lk o  ob ra zu ją ce  kw aso tę  
sokó w  ż o łą d ko w ych , ale 
ró w n ie ż  dane o te m p e ra tu  
rze 1 c iśn ie n iu  k r w i.

P A R K U JE S Z  W ÓZ — 
A U T O M A T  IN K A S U JE

N A  W Y S T A W IE  d ro b 
n ych  w y n a la z k ó w  w  P a ry 
żu w y s ta w io n o  ud oskona lo  
n y  l ic z n ik  -  a u to m a t, po 
b ie ra ją c y  o p ła ty  za p a r
kow a n ie  sam ochodów.

L ic z n ik i ta k ie  rozp ow 
szechnione są w  w ie lu  k ra 
ja c h , szczególn ie w  N R F, 
a o s ta tn io  zaczęto je  s to 
sow ać 1 w e F ra n c ji.  N o 
w ością je s t to , że lic z n ik  
po b ie ra  op ła tę  z różn ico w a
ną w  zależności od po ry  
d o b y  (o czyw iśc ie  w  dzień, 
a zw łaszcza w  godzinach 
n a s ilen ia  ru c h u  o p ła ty  są 
w yższe), a także od rozm ia  
ru  w ozu. W óz c ięża ro w y , 
zab ie ra ją cy  o w ie le  w ię ce j 
m ie jsca od Jakiegoś m ik r u 
sa, p ła c i oczyw iśc ie  od po 
w ie d n io  d ro że j. (S .K .)

Nie wie 
prawica...

PRZED dwoma tygo
dniami wyraziliśmy zdzi 
wienie, iż w ogródku 
przydomowym przy ul. 
Śląskiej 51 najpierw ta 
siano trawę i posadzono 
żywopłot, a następnie ro 
bctnicy rozebrali cegla
ny murek i na to miej
sce ustawili inny. 
DZBM — Szczecin Śród 
mieście — 2 wyjaśnił 
pismem iż pracowni
cy porządkujący ogród
ki, należeli do ADM, zaś 
stawiający murki do 
DZBM. Nie wyjaśniono 
nam natomiast jakie 
konsekwencje wyciągnię 
to względem pracowni
ków tego — bądź co 
bądź — samego przed
siębiorstwa za nieskoor
dynowaną pracę. Bo 
dziś są to ogródki — 
ttochę trawy i kilka 
krzewów, zaś innym ra
zem — kompletne niedo 
rzeczności remontowe, 
które kosztują słone pie 
niądze- iw “ » •

UAWV
P O L S K I — n ie czyn n y .

W SPÓ ŁC ZESN Y —  w ys tę p y  
gościnne T e a tru  Ż yd o w sk ie 
go g. 19.15.

o p e r e t k a  — , .B łę k itn a  m a
ska ’!  g. 19.13.

KOSM OS —  „ K r y p to n im  
„C y c e ro ”  g. 9. 11.15, 13.30, 16,
18.30. 21 — USA — od la t  12 
(czw a rte k  i  p ią tek ).
D E L F IN  — „B e s t ia ”  g. 14.15,
16.30, 18.45, 21 — w ęg. — od 
la t  16; p ią te k : g. 10, 12, 14.15,
16.30, 18.45, 21.
B A Ł T Y K  — „C z ło w ie k  zza 
b iu rk o ”  g. 11.10. 13.30. 15.50,
18.10, 20,30 — w ł. — od la t  16 
(czw a rte k  i  p ią te k ). 
OGRODOW E — „C z ło w ie k  ze 
s ło m y ’* g. 22.30 — w ł. 
TE N IS O W E  — „M ło d e  lw y ’! 
g. 22 — U S A  panoram . 
P O L O N IA  —  „SO S T ita n ic ”  
g. 13.30, 16, 18.30. 21 — ang.
— od la t  12; p ią te k : g. 11,
13.30. 16. 18,30, 21.
P IO N IE R  — ¡ .T ró jg ło w y  
sm ok”  g. 13. 15 — „L o u is
A rm s tro n g ”  g. 17 — „ F a t i 
m a”  g . 19. 21; p ią te k : „D a -  
m an  g. 10 — „T ró jg ło w y
sm ok”  g. 11, 13, 15 — „L o u is  
A rm s tro n g ”  g . 17; „Z u za n n a  
ł  c h ło p c y ”  g. 19, 21.
M U Z A  (P om o rza ny) — 5,A lb a  
R eg ia”  g . 16, 18. 20 — w ęg.— 
od la t  12.
P R O M IE Ń  — G racz”  g . 14,
16.10, 18.20, 20.30 — fra n c . — 
od la t  18.
S A L A  M R N  — „ A  la sy  w ie c *  
n ie  ś p ie w a ją ”  g. 18. 18.30. 21
— a u s tr. — od la t  12.
M A R S  — „C h a m p io n ”  g . 18, 
20.15 — U S A  — od la t  16. 
F A L A  — „K o z a c y ”  g. 18. 20 — 
rad ź . — od ła t  14.
EC H O  (K rze ko w o ) — j.N oce 
nad N e w ą ”  g. 18, 20 — radź.
— od la t  16.
M E W A  (Z e lech ow o ) — ^R ó
że d la  p ro k u ra to ra ”  g. 18, 20 
N R F  — od la t  16.
Ś W IT  — n ie czynn e .
ST Y LO W E  (H u ta  „S zczec in” )
— „D a m a  k a m e lio w a ”  g . 15.30, 
17.40, 19.50 — U S A  — od  la t 16. 
2 E G L A R Z  (G olę c in o) — -„Ve
ra  C ruz”  g . 15. 17, 19, 21 — 
U S A  — od la ł  12 — pa no ram . 
S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je )  — 
„U rze czon a”  g. 16, 18; 20 — 
U S A  — od la t  18.
P R Z Y JA Ź Ń  (D ą b ie ) — „P o 
d ry w a c z e ”  g. 16, 18, 20 — 
fra n c . — od la t  18.
H U T N JK  (S to łczyn ) — ,,A na 
to m ia  m o rd e rs tw a ’! g . 17. 20 — 
U S A  — od la t  18.
B A J K A  (P o lice ) — {.W o jna 1 
p o k ó j”  g . 15, 19 — U S A  — od 
la t  12 (2 części).
1 M A J  (Ż ydów ce) — „M a n n ę  
ken  P is ”  g. 15. 17, 19 — h o l.
— od la t  12.
M A R Z E N IE  (W ie lg ow o) — 
„ U k r y te  s k a rb y ”  g, 1«. 13 — 
czeski od  la t  18.

E m m i
D E L F IN  — „D z ie ln a  czub a t- 
k a "  g. 10. 11. 12, 13.
B A Ł T Y K  — „N ie w id z ia ln a  
m ysz”  g . 10.
P O L O N IA  — „T a je m n ic a  sta 
r e j  k o p a ln i”  g. 10. 31.45. 
P IO N IE R  — „D a m a n " g. 10, 
l l .  12.
M U Z A  -  ,;A l i  Baba 1 <0 ro *  
b ó jn ik ó w ”  g . 15.
P R O M IE Ń  -  „K s ię g a  dżun
g l i ”  g. 10. 12.
Ż E G L A R Z  — „G in ą c a  p re 
r ia "  g. 14.
S ZM A R A G D O W E  — „P rz y g o  
da  w  Kosm osie”  g . 15. 
P R Z Y J A Z N  — „K rz e s iw o "  
g . 14.30.
H U T N IK  — {.S zew czyk K o p y t 
k o ”  g. 16.
B A J K A  — „Z a ło g a ”  g. 13.30. 
I  M A J  — „ M il io n  w  w o rk u '*  
g. 13.
m a r z f n i e  — „N ie ś m ie rte l 
n y  g a rn iz o n ”  g . 14.
S A L A  M R N  — „M a li  m u  szk le 
te ro w ie ”  g. 13.30.

R E P E R TU A R  K IN  — na pod
s ta w ie  in fo rm a c ji  W ZK . 
F O T O P LA S T Y K O N  — ..Cze
cho s łow a c ja  w spó łczesna”  g.

mmm
13 M U Z  — p l. Ż o łn ie rza  2 
— czyn n y  od g. 11,

TPP R  — W oj. Pol. 66 — f i lm  
„P a ra so l św . P io tra ”  g. 18, 
20 — w ęg.

K O N T R A S T Y  — W aw rzyn ia 
ka 7-a — w ieczo re k  ta neczny
g. 20.

P T T K  — p l. L o tn ik ó w  — ze 
b ra n ie  k o la  . W ie rc ip lę ty ”  1 
p re le k c ja  m g r  Rzeszowskie
go „K o b ie ty  w  h is to r ii I w  
legendach Z ie m i Szczeciń
s k ie j”  g. 19.

K O M E N D A  C H O R Ą G W I — 
O g ińsk iego 15 — „O g n isko  w  
K lu b ie ”  g. 17.30.

M U Z E U M  p r z y  u l .  S ta ry n k ia  
w ieża i  W ałach C hrob reg o  3 
— nieczynne.
Z A M E K  — ..W oje w ó dzka w y 
s ta w a  X X -Ie c ia  PP R ” : w spó ł 
ezesna p la s ty k a  u ży tko w a  g. 
10—18.
13 M U Z  — p l. Ż o łn ie rza  2 
a rc h ite k tu ra  F. W r ig h fa ;  m a 
la rs tw o  R om ana M arzow icza 
g. 11.

SZPITALE
K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ 
CEJ — U n ii L u b e ls k ie j.
I  K L IN IK A  C H IR . — U n ii LU  
b e łsk ie j.
P O R A D N IA  IN T E R N IS T Y C Z 
N A  — W o j. Po l. — 72 — g. 
10—14.
P O R A D N IA  S TO M A TO LO 
G IC Z N A  — P ia s tó w  1 — g.
P R Z Y C H O D N IA  D L A  M A T K I 
I  D Z IE C K A  — św . W o jc iech a 
7 — g. 9—15 1 od g. 19—7 ra -

APTEKI
N R  1 — woj. Po l. 49 — te l.  
371-53.
N R  34 — D u b o it  1 — te l.  82-4L

TELEWIZJA
PR O G R A M  S Z C Z E C IŃ S K I

10.25 — p ro g ra m  d n ia , 10.30
— „Z n a k  Z o r ro ” . 12.10 — f i lm
s e ry jn y  i,MÓJ k o ń ” , 12.40 — 
d la  dz ie c i „F ig u rk a  k ró lo w e j 
B o n y ” , 13.40 — f i lm  czesk i
od  la t  12 „ K r ó l  s trz e lc ó w ” , 
15.20 — k o n c e r t m u z y k i ro *  
ry w k o w e j,  15.55 — „M iś  *
o k ie n k a ” , 16.10 — p ro g ra m  
f i lm o w y  !, W spom n ie n ia  o  
gw ia zd a ch ", 16.40 — es tra da  
lite ra c k a  „Jeszcze p o ży je sz " , 
17.07 — Po lska  K ro n ik a  F i l
m ow a , 17.20 — te le tu rn ie j
„ K ó łk o  1 k rz y ż y k ” ! 17.50 — 
k lu b  „ M y s z k i M ik i ” . 18.40 — 
sp ra w o zda n ie  spo rtow e  z  
m eczu p i ł k i  no żne j P o lo n ia  
(B y to m ) — G ó rn ik  (Zabrze), 
20.30 — f i lm  po i. — od ła t  18 
„E w a  chce spać” , 22.05 —.,10 
m in . red . spo rtow e go” , 22.15

— D OBRANOC.

PR O G R A M  B E R L IŃ S K I

11 — k ro n ik a , 11.15 — sztuka 
T V  „K a w ia rn ia  P a ye r” , 14.30
— f i lm  „T a je m n ic a  dw óch
oceanów ” , 17 — w id o w is k o  
d la  dz ie c i od la t  10. 19.15 —
rozm a ito śc i spo rtow e . 19.45 — 
tys ią c  w iad om ośc i T V , 39.55
— p o zd ro w ie n ia  te le w iz ji
dz ie c ię ce j. 20 — ?,I t ra d y c j i  
s ta ło  s ię zadość". 20.25 —
prognoza pogody. 20.30 — k ro  
n ik a . p rze g ląd  w yd a rze ń . 21
— sz tu ka  T V  „K u b in k e ” , 
22.20 — „C ie k a w o s tk i” , 22 50
— „750-lecie c h ó ru ” ; spo rt* 
os ta tn ie  w iad om ośc i k ro n ik i.

P IĄ T E K

11 — k ro n ik a  11.25 — „P ra 
ga za 25 h a le rz y " . 12.10 — 
f i lm  k u k ie łk o w y  ..Dziś jesz
cze na d u m n y m  k o n iu ” , 12.30

— sz lag iery  z S o fii,  13 — test,
14.30 — „Z n a k ! szczególne:
żadne” , 17 — w id o w isko  d la  
d z ie c i od la t  12. 19 — u n iw e r  
s y te t T V  ..M a te m a ty k a " . 19 45
— o m ó w ie n ie  p ro g ra m u . 19.55
— p o zd ro w ie n ia  te le w iz ji d r 1«
c ięce j, 20 — „P a ń s k i b i le t  w l 
z y to w y . proszę” , 20.25 —
prognoza po gody, 20.30 — k ro  
n ik a , p rze g ląd  'w y d a rz e ń , 
20.55 — „O d p o w ia d a m y  na p y  
ta n ia ” , 21 — re p o rta ż  „ L u 
dz ie  *  Jednego m ia s ta ” , 21.25
— f i lm  D F F A  „L e k a rz  z Bo- 
th e n o w ” , 23 — os ta tn ie  w ia 
dom ości k ro n ik i.

W IA D O M O Ś C I: 7.30, 8.30j
12.05. 17. 21. 23 50.

S Z C Z E C IN : 8.10 -  „P rzed  
św ię te m  m orza” . 9.30 — ra d io  
s łuchacze u k fa d a ją  p ro g ra m ' 
m uzyczn y , l l  — aud. rm izvez 
na. 11.30 — ..R ad’ o k u te r ” ,
16.14 — rep o rtaż  z P 2 M , 
20.30 — hum oreska „O rzecho
w y  p o r t  1 ba ra n ” .

W A R S Z A W A  9 — k o n c e rt so, 
lis tó w . 10 — „O d  T a tr  do 
B a łty k u , 10.30 — „M o skw a  z 
m elod ią  \ p iosenką” . 12.10 — 
po ra n e k  sy m fo n ic z n y . 13.15 — 
śp ie w a „M azow sze” , 13.30 — 
„R e f le k to re m  po s ta re j W ar
szaw ie” , 14 — k o n c e rt d la  
w czasow iczów . 15 ~  d la  dz ie  
c i ..Baba D ien 1 K o s tka  Cu
k r u ” , i6.30 — k o n c e rt chopt 
no w sk i. 17.15 — g ra  o rk ie s tra  
PR 18 — „ K :u b  60” . 19.30 — 
fra g m . k s ią ż k i „O b ra *  z ko
te m  i pse m ". 20 — 4 x  13 m i
n u t s lyn n ve h  o rk ie s t r  tanecz 
nvch , 22.30 — od tw orze n ie

frag m e n tu  i r  M ię dzynarodow e
go K o n k u rs u  M uzycznego,
23.14 — s łyn n e  o rk ie s t ry  ta 
neczne. \
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Z Pogonią 
na mecz 
do Wrocławia

Na basenie 
— sztaDgi 

idą w górę!

K L U B  s ym p a tykó w  
¡Pogoni in fo rm u je  w szy
s tk ic h  c h ę tn ych  na w y  
jaa d do W ro c ła w ia  na 
m e cg po go ń  — Ś ląsk, 
* •  są jeszcze w o ln e  
m ie jsca  w  s p e c ja ln ym  
po c iąg u m oto row ym ,- 
k tó r y  od jed z ie  d z is ia j 
© godz. 8,04 z D w orca  
G łów nego. K a r ty  u -  
e re s tn ie tw a  m ożna w y 
k u p ić  na  pe ro n ie  d w ó r 
co w y ra  o  go d* . 8.00.

VU W IO R ZY W A L C Z Ą  
O M ISTR ZO STW O

W NIEDZIELĘ O gOdK. 
10, aa  s ta d ion ie  w  Lasku  
A jk o ń s k im  odbędz ie się 
m ecz p iłk a rs k i o m is trz o 
s tw o  P o ls k i Jun io ró w , po 
m ię d z y  C h ro b rym  Szcze- . 
p in  i  G w a rd ią  K osza lin .

D z iś  
ÂRK0NIA 
- RUCH

godz. 18
W LASKU

Czy sport 
na obozach ZHP

może nie być

Improwizacją?
I  A K  CO ro k u  d ru ż y n y  I  

h u fc e  ha rce rsk ie  p rz y g o to 
w u ją  aię do obozów  le tn ich  
t  a k c ji n leobozow ej p ro w a
dzone j d la  dz iec i i  m łodz ieży 
n ie  w y jeżd ża jących  na  w a
k a c je . M im o  um ieszczenia 
w  p ro g ra m ie  o rg a n iza c ji 
a k c j i  le tn ie j p u n k tó w  d o ty 
czących o rg an izo w an ia  zajęć 
spo rtow ych , sam  sp o rt n ie  
ayska l jeszcze w  ZH P  pe ł
nego ob yw a te ls tw a , a to  ze 
W zględu na  słabe w yposażę 
■ile obozów  w  sprzę t spor
to w y ,

J a k  p o in fo rm o w a n o  nas 
W K o m e nd zie  C ho rą gw i
E H P  w  Szczecinie, k a żd y  z 
•b o ró w  będzie m ia ł iu s tru k  
te ra  od pow iedz ia lnego za 
sp o rt. N ie s te ty , n ie  m ożna 
tu  m ów ić  o in s tru k to ra c h  
od po w ied n io  do te j p ra cy  
p rzyg o to w a n ych . W  w ię k 
szości będą to  ty lk o  „ lu d z ie  
d o b re j w o li” . N ie  m a też 
•g ó ln e g o  rozeznan ia , Jak i
m i m oż liw o śc ia m i w  up ra 
w ia n iu  s p o rtu  będą dyspo- 
■ o w a ly  poszczególne obo- 
■y. W sprzę t s p o rto w y  za
o p a tru je  się bo w iem  każda 
■  d ru ż y n  sam odzie ln ie . Czyż 
b y  znów  poza p iłk ą , s łużą 
Cą w ła śc iw ie  do w szys tk ie 
go , Innego sp rzę tu  na obo
ra c h  n ie  będzie?

P rze w id yw a n e  są w p ra w 
dz ie  tu rn ie je  spo rtow e , tu r 
n ie je  o ty tu ł  „m is tr z a  pod
w órza ”  (N A L ) lu b  szum n ie 
n a zw an y  „D z ie ń  S p o rtu ” , 
o b a w ia m y  się Jednak, że 
będzie to  a m b itn a  im p ro w i
zac ja . A b y  ha rce rs tw o  „ o -  
żen ić”  ze spo rte m  trzeb a 
po m yśle ć n a  obozach i  n ie  
obozow ej a k c j i  le tn ie j, o  In 
s tru k to ra c h  m a ją cych  do 
te j p ra c y  od po w ied n ie  p rz y 
go to w a n ie . Jest rzeczą oczy 
w łs tą , że Z H P  s w y m i w ła 
s n ym i spo łeczn ym i s iła m i 
bez po m ocy n ie  p o tra f i  te 
go za ła tw ić .

A le  d laczego n ie  m a 
p rz y jś ć  m u  z pom ocą K u 
ra to r iu m  i  zrzeszenia spo r
tow e? Czyż dośw iadczen i za 
w o d n ic y  n ie  m ogą p rze p ro 
w adzać z m ło dz ie żą  odpo
w ie d n ich  zajęć?

N ie k tó rz y  zde cydo w a liby  
się chyb a  w y je ch a ć  z m ło 
dzieżą n a  obozy, in n i m ogą 
pom óc g ru p o m  m łodz ieży 
z „N le o b o zo w e j A k c j i  L e t
n ie j” . Jest w p ra w d z ie  ju ż  
troch ę  późno — w aka c je  za 
c z y n a ji  się za pa rę  d n i 
— a le  jeszcze m ożna 
s p o rt w  Z H P  ożyw ić !

(w it)

Najlepsi
sportowcy
— akademicy
w Szczecinie

TEG O R O C ZN E A K A D E 
M IC K IE  M IS T R Z O S T W A  
P O L S K I, k tó re  w  dn iach 
*6—30 — czerw ca b r . odbę 
dą się w  Szczec in ie, bę
dą  m ia ły  szczególn ie u ro 
czys ty  c h a ra k te r  ze w zg lę  
d u  na  obchodzone w  ty m  
czasie uro czys tośc i j u 
b ile uszu  X V -Ie c ia  szczeciń
sk iego ś ro d o w iska  akade
m ick ie g o . Jest to  ju b i
leusz za ró w n o  ob ecn ych 
cz ło n kó w  szczec ińsk iego 
A Z S -u , ja k  i  ty c h  w szys t
k ic h , k tó rz y  w  w y z w o lo 
n y m  S zczecin ie o rg a n iz o 
w a li  a p o r t a ka d e m icku  
A Z S  z ta m tych  ła t  sku
p ia ł boda jże n a jle p szych  
spo rtow có w , n a d a ją c  to n  
ży c iu  spo rtow e m u Szcze
c ina . W  c iąg u  te g o  p i ę t 
n a s t o l e c i a  k lu b  prze  
szedł różn e  o k re s y ; po 
w z lo ta ch  n a s tę p o w a ły  u- 
p a d k i. Obecn ie now e k ie 
ro w n ic tw o  c z y n i w szyst
ko , b y  w  ju b ile u s z o w y m  
ro k u  w k ro c z y ć  w  ok re s  
od n o w y  k lu b u , u czyn ić  go, 
podo bn ie  ja k  to  b y ło  w 
p ie rw s z y c h  la ta c h  Jego 
is tn ie n ia , je d n y m  z  n a j
w ię k s z y c h  w  Szczecin ie.

N a jb liż sze  m is trzo s tw a  
P o lsk i, k tó ry c h  o rg an iza 
c ję  Z a rząd  G łó w n y  po
w ie rz y ł Szczec inow i, m a
ją  d o kon ać  te go  podstaw o 
w ego p rze ło m u . A M P  m a
ją  w ykaza ć , że ś rod ow isko 
szczec ińsk ie  stać ¡na ta k ą  
Im prezę , (kusz)

Gzy obronią?
CZTER Y szczecińskie

d ru ż y n y  k a ja k a rz y : C za r
n i,  O rze ł, W łó k n ia rz  i 
M K 8  w y b ie ra ją  się na 
s tre fo w e  m is trz o s tw a  P o l 
sk i do  Bydgoszczy. N asi 
ka ja k a rz e  będą w a lc z y li 
w  h i  s tre f ie ,  w  k tó re j 
poza n im i s ta r tu ją  k lu 
b y  z G dańska, B yd go sz
czy, T o ru n ia , O lsz tyn a  i 
K o sza lina . C za rn i Szcze
c in  będą b r o n i l i  t y tu łu  
m is trzo w sk ie g o  z r o k u  u -  
biegłego.

R EM ISO W O  W  .N R D  
Z  N R D  p o w ró c i ły  żeń

ska i  m ęska re p re z e n ta 
c je  Szczecina w  te n is ie  
s to ło w ym . R oze gra ły  one
spo tka n ia  to w a rz y s k ie  z
re p re z e n ta c ja m i N e u b ra n  
de n b u rg a  i  S ch w erins .
M ężczyźn i w y g r a l i  o b y 
dw a  sp o tka n ia  11:5 i 
11:2. P a n ie  sp isa ły  się go
rz e j p rz e g ry w a ją c  6:11 i 
9:11. S zczec in iacy g ra li  w  
sk ła d z ie : L e g u t, D e n is iu k , 
R adw an, Pęczkow ska , Sa
w iń ska , Pade, Szum ski, 
A dam czak , L a to , K o ło 
d z ie j, G rzes ia k, H y ż y , 
G ruszczyńsk i.

Panie Redaktorze1
Zachęcony notatką w 

niedzielnym numerze 
„Kuriera”  pomknąłem 
tegoż dnia do Przelewic, 
by obejrzeć wspaniale 
okazy drzew t krzewów. 
Park rzeczywiście pięk
ny. Ale m yli się Pan my 
śląc, że tam czekają na 
gości, że się cieszą z przy 
jazdu. Najpierw myli 
Pana źle ustawiona tabli 
ca kierunkowa. Wskazu 
je wejście do stajni, a 
tymczasem trzeba wcho 
dzić tam, gdzie pisze: 
„Wstęp surowo wzbronią 
ny” . Potem idzie się 
przez długie, wielkie po 
dwórze gospodarcze, bar

izo  brudne, nie zamie
cione, z pozostawionymi 
wszędzie wozami, maszy 
nami, ot, gdzie koń czy 
traktor stanął. Po wejś-

Z a
zezwoleniem
pawia...
ciu przed pałac czyta się, 
że wolno zwiedzać tylko 
zbiorowo, tylko za bile
tami, za opowiedzeniem 
się w biurze itd., itp. 
Szukałem, chodziłem, pu 
katem — daremnie. W

Hallu wymieniłem kilka 
grzeczności z pięknym 
pawiem, który widocz
nie miał tam dyżur. 
Wpuścił nas bez biletów 
i  bez gadania.

Po uroczej godzinie 
spędzonej w parku, 
przez pobojowisko .i 
śmieci podwórza, obok 
gościnnego napisu: 
„Wstęp surowo wzbro
niony” , opuściliśmy to 
gospodarstwo i  przez czy 
ste, o dziwo, osiedle, ru 
szyliśmy w drogę powrot 
ną.

Co Pan o tym sądzi? 
A może kierować tam 
turystów zagranicz
nych? Za dewizy kupi 
się m iotły do zamiata
nia.

Z poważaniem 
A. K.

(Nazwisko i  adres 
znane redakcji).

Najważniejsza — pogoda

AKCJA WCZASOWO-KOLONIJNA
„zapięta na ostatni guzik“

W NAJBLIŻSZY poniedziałek wyjedzie 
ze Szczecina pierwsza 300-osobowa grupa 
dzieci szkolnych, inaugurując tegoroczną 
akcję kolonljno-wczasową. Dzieci uczestni
czące w  pierwszym turnusie przebywać bę
dą w ośrodkach kolonijnych w Cieplicach, 
Wojcieszowie kolo Jeleniej Góry oraz 
w Czerwonej Wodzie w rejonie Zgorzelca. 
Równocześnie przyjeżdżają do szczecińskich 
ośrodków kolonijnych dzieci zamieszkujące 
w województwie wrocławskim.

J a k  nas p o in fo rm o w a n o
w  W yd z ia le  O św ia ty  
M R N , p rz y g o to w a n ia  do 
te go ro czne j a k c j i  ko io - 
n i jn o  -  w czaso w e j „z a p ię 
te  zo s ta ły  n a  o s ta tn i g u 
z ik ” . W  Szczec in ie  i  po
w ie c ie  u tw o rzo n o  łączn ie  
42 p la c ó w k i. G o to w ych  
na  p rz y ję c ie  d z ie c i jes t 
po na d 70 o ś ro d kó w  k o lo 
n i jn y c h  na leżą cych do 
szczec ińsk ich  za k ła d ó w  
p ra cy . W szys tk ie  o ś ro d k i 
w yposażone zo s ta ły  w  od

Z handlowego
NOTATNIKA

w  C ZER W C U  m ija  ro k , 
Jak d y re k c ja  B iu ra  Z b y 
tu  D re w n a  o b ieca ła  u ru 
ch o m ić  sk le p  — w a r 
sz ta t s to la rs k i d la  m a j
s te rko w iczó w . P rz y d z ie lo 
n y  n a  te n  ce l lo k a l p rz y  
u l. W ie lk ie j s to i p u s ty  i 
szpeci tę  n o w ą  u lic ę  za
s u n ię ty m i k ra ta m i.

S ko ro  B iu ro  n ie  m a rao 
ź liw o s c i zo rg a n izo w a n ia  
ta k ie g o  p u n k tu  trzeb a  lo 
k a l p rz y d z ie lić  ko m u  in 
ne m u n a  in n e  cele. B o 
w ie m  „ r a j  d ia  m a js te r-  
k le p k ó w ”  bez o b ie tn ic  i  
z a p o w ie d z i, zo rg an izo w a
ła  s p ó łd z ie ln ia  „M E B L O - 
SP R ZĘ T” . W  p u n kc ie  
p rz y  u l. J a g ie llo ń s k ie j, 
n a zw a n ym  „Z R Ó B  TO 
S A M ” , każd y  m oże pod 
fa c h o w ą  o p ie k ą  z ro b ić  
czy  n a p ra w ić  d re w n ia n y  
sp rzę t d o m ow y.

„D E L IK A T E S Y ” , IW ła i l
cza sk le p  p rz y  uL K rz y 
w ou s teg o , s to s u ją  n ie z b y t 
h ig ie n ic z n ą  fo rm ę  eks 
po n o w a n ia  to w a ru . L a d y  
w  s to iska ch  p ie ka rn iczym  
1 c u k ie rn ic z y m  zastaw io
ne są kosza m i z  c ias te czka
m i,  g a la n te r ią  czeko lado
w ą , na k tó re  w szyscy  sto 
ją c y  w  ko le jc e , na  p e w 
no  często ró w n ie ż  cho
rz y , ch u ch a ją , k ic h a ją . 
Czasem zna jd z ie  się na 
koszu c e lo fa n o w y  p a p ie r 
a le  p rze w a żn ie  go n ie  
ma.

G dzie Jak gdzie, a le  w  
„D e lik a te s a c h ”  ta k ie  u -  
c h y b ie n ia  n ie  p o w in n y  
m ie ć  m ie jsca.

S Z C ZE C IŃ S K I ha nd e l 
w y s u n ą ł się na  I  m ie j 
sce w  k ra ju  pod w z g lę 
dem  ilo ś c i b ryg a d , k tó re  
o t rz y m a ły  J u t t y tu ły  B r y  
gad P ra c y  S o c ja lis tycz 
ne j. O gółem  na  te re n ie  
w o je w ó d z tw a  p ra cu je  18 
ta k ic h  b ryg a d  zrzesza ją
cych  117 osób. N a I I  
m ie js c u  w  Po lsce z n a j
d u ją  się K a to w ice  — 1S 
b ryg a d  a na I I I  K ie lce  
— 9 bryg ad .

T ę no w ą  fo rm ę  w spó ł
z a w o d n ic tw a  po d ję ło  w  
Szczecińskiem  da lszych 
107 b ryg a d  sku p ia ją cych  
662 osoby. (aż) .

p o w le d n l sprzę t. Z a k u p io 
no też m o to c y k le  bagażo
w e d la  u sp ra w n ie n ia  d o 
w o zu  żyw no śc i. N ie k tó re  
p la c ó w k i k o lo n ijn e  pos ia 
d a ją  ju ż  sza fy  ch łodn icze  
i  lo d ó w k i.

Spośród szczecińskiej 
dziatwy szkolnej wyje
dzie w  tym  roku na ko
lonie bądź uczestniczyć 
będzie w  różnych for
mach półkolonii łącznie 
25 tys. dzieci. Z tego 
6 tys. wysyłanych jest 
za pośrednictwem Wy
działu Oświaty, a 19 tys. 
— zakładów pracy, z 
których wiele przygo
towało tego roku szcze
gólnie starannie swoje 
ośrodki kolonijne, roz
mieszczone w różnych 
rejonach Wybrzeża szcze 
cińskiego.

Podczas p o b y tu  n a  k o 
lo n ia c h  i  w czasow iskach 
d z ie ćm i op ieko w ać  s ię bę 
dz ie  1200-osobowa rzesza 
do św iad czon ych pedago
gó w  o raz o d p o w ie d n io  
prze szko lon ych  s tu d e n 
tó w  w yższych ucze ln i. 
W o jew ó dzka  P rz y c h o d n ia  
H ig ie n y  S zko ln e j od po w ie  
d z ia ln a  je s t za w ła śc iw ą  
op iekę  nad k o lo n ia m i ze 
s tro n y  le k a rz y , p ie lę g n ia 
re k  i  h ig ie n is te k .

N ie  zan iedbano te *  k o n 
ta k tó w  z W y d z ia ła m i H an  
d lu  o d p o w ie d n ich  m ie jseo  
w ośc i, k tó re  sa z o b o w ią 
zane do za troszczen ia  się 
o na le ży te  zaopa trzen ie  
o ś ro d kó w  k o lo n i jn y c h  w  
w a rs y w a  J ow oce.

P rzed  w ie lk ą  p ró bą  
sp ra w n ośc i s to i obecn ie 
szczecińska D O KP . O p ra 
cow ano tu  Już ba rdzo 
s k ru p u la tn ie  p la n  p rze w o 
au d z ie c i. W y ja d ą  o n *  na 
w y p o czyn e k  w  pociągach 
spe c ja ln ych  (duże g ru p y ) 
bądź w  w agonach doeze-

W  P K S -IE
„S ZE W C  N IE  C H O D ZI 
B E Z  B U T Ó W ”

R A D A  Z A K Ł A D O W A  
P K S  dba o  to ,  aby
p ra c o w n ic y  n ic  ska r
ż y l i  się na b ra k  o k a z ji 
do p rz e ja ż d ż k i a u to b u 
sem. o rg a n iz u je  w ię c  a- 
tra k c y jn e  n ie d z ie ln e  w y 
ja zd y . W  ty m  ro k u  p ra 
c o w n ic y  P K S  j u t  3 ra zy  
b y l i  w  P o zna n iu  na przed 
s ta w ie n ia ch  o p e ro w ych , 
je ź d z ili do Bydgoszczy na 
m ecz P o go n i z ta m te jszą  
d ru żyn ą , a o s ta tn io  zw ie
d z il i M ię d zyn a ro d o w e  T a r  
g i P oznańskie .

W  n a jb liż s z y m  p ro g ra 
m ie  R ad y Z a k ła d o w e j są 
w y ja z d y  na w e e k -e n d y  a 
po tem  na g rz y b k i. (aż)

ZG U B IO N O  16 bm . rano 
pasek od płaszcza z o r to  
ło n u , k o lo ru  l i r  ow ego na 
tra s ie  od  J a g ie llo ń sk ie j 
— W o jska  P o lsk ie go  — 
D w orzec. U p rze jm eg o  zna
lazcę uprasza się o  w iad o  
m ość pod n r  te ł.  38-562.

1 p ia n y c h  do  p o c iąg ów  n o r 
m a ln ych . M a m y  n a dz ie ję , 
że tu  z ro b i się w szys tko , 
b y  tego roczna a k c ja  ko - 
lo n i jn o  - w czasow a w y 
szła dz ie c iom  ja k  n a jb a r  
d z ie j na  zdrow ie .

(dra)

Spółdzielcy
na budowę

szkół
ZNACZNY udział w 

zbiórce na budowę 
szkól 1000-lecia mają 
szczecińscy spółdzielcy. 
Niezależnie od składek 
w wysokości 0,5 proc. od 
miesięcznych zarobków, 
przeznaczają oni co ro
ku 2,5 proc. nadwyżki bi 
lansowej na Społeczny 
Fundusz Budowy Szkół. 
Poważne osiągnięcia ma 
ją spółdzielnie zrzeszone 
w Wojewódzkim Związ
ku Spółdzielni Pracy, 
które utworzyły osobny 
Spółdzielczy Fundusz Bu 
dowy Szkół,

Z samych tylko nadwy 
żek bilansowych z lat 
1958 — 1960 spółdzielnie 
wpłaciły 1912 tys. zł. 
W bieżącym roku rów
nież z nadwyżek bilan
sowych wpłaciły już na 
budowę szkół następują
ce spółdzielnie: Rejono
wa Spółdzielnia Usług 
Motoryzacyjnych 27 400 
zł, Okręgowa Spółdziel
nia Mleczarska 4 400 zł, 
Bank Spółdzielczy 1 600 
zł i Spółdzielnia Uniwer 
sal 24 600 zł. Za ich przy 
kładem na pewno pójdą i 
pozostałe spółdzielnie 
szczecińskie. (hs)

100-iecie
Liceum
Pedagogicznego
w Łęczycy

LICEUM Pedagogicz
ne w Łęczycy obchodzi 
w bieżącym roku 100-le 
cie swego Istnienia. W 
związku z tym grono 
absolwentów postanowi
ło opracować monogra
fię szkoły, zwołać zjazd 
koleżeński oraz ufundo
wać sztandar i tablicę 
pamiątkową dla obec
nego Liceum.

Zjazd odbędzie się w 
dniach 6 i 7 październi
ka. Komitet organizacyj 
ny prosi wszystkich ab
solwentów, byłych dy
rektorów, profesorów o- 
raz kierowników i nau
czycieli Szkoły Ćwiczeń 
o skontaktowanie się z 
Komitetem.

CIUT ZA GŁOŚNO!

KAŻDY sobie grzeszy czym md. 
że i  jak może. Przykro nam więd 
bardzo, że Składnica Złomu ul 
Dąbiu (ul. Pomorska) nie grzeszy 
np. delikatnością. Codziennie ju$
0 godzinie 6 rano, a czasem i wczą 
śniej włącza głośniki, które skoci 
ną muzyczką budzą okólicznycH 
mieszkańców. Ludzie narzekają
1 złorzeczą. Kogo to jednak może 
obchodzić. Przepisy wyraźnie md 
wlą, że hałasować wolno już otł 
6 rano. Wolno, bo wolno, ale prze 
cięż nie wszyscy wcześnie chodzą 
do pracy, są tacy, którzy chcieliby 
pospać np. godzinkę dłużej.

Radzimy więc Składnicy żyć i  
ludźmi w zgodzie, bo co będzie 
jeśli już nie o godz. 6.00, ale na* 
wet o 12 w południe n ik t n t* 
przyjdzie ze złomem?.

W TROSCE O DZIECI

TRUDNO wszystkim dogodzić• 
Na przykład mieszkańcy domu 
przy ul. Żółkiewskiego 5 i  Boi. 
Śmiałego bardzo by chcieli upo* 
rządkować swoje podwórze, za-  
siać trochę trawy, zrobić dziecioni 
piaskownicę. Zobowiązali się zro- 
bić to wszystko w czynie spo
łecznym. ADM miał nawet dać 
materiał, ale nic z tego nie wy
szło. Są więc niepocieszeni.

Inaczej rzecz się ma z podwó
rzem przy ul. Jagiełły 3. ADM  
koniecznie chce uporządkować po 
dwórze, ale lokatorzy wołają 
gromkim głosem: „NIE CHCE
MY” . Dlaczego? Hałasujące dzie-4 
ci zakłócają nam spokój już te* 
raz, a co będzie potem?

Administracje domów nie mają 
łatwej pracy. Dziwi nas więc, że 
lokatorzy z ul. Jagiełły stają oko
niem. Chodzi tu  przecież o jakie i 
wspólne dobro: zapewnienie dzie 
ciom odpowiedniego miejsca do 
zabaw. (jaw)

H. P. TER LE C CY . W sp ra w ie  W  
k łó ca n ia  sp o k o ju  i  p o rzą d ku  dom o* 
w ego, m ożna — n ie za le żn ie  od w n ie  
s ien ią  ska rg i do K o le g iu m  Karno« 
O rzeka jącego — w y s tą p ić  do  Sądu 
P o w ia to w e go  d la  m . Szczecina - *  
W yd z ia ł C y w iln y , z po zw em  o eks* 
m is ję .

Spraw ę szczucia psa na  cz ło n *  
k ó w  W aszej ro d z in y  ra d z im y  sk ie * 
ro w a ć  ró w n ie ż  do K o le g iu m  O rze* 
ka jącego p rz y  D R N .

S p ra w a  w y z w is k  k w a l i f ik u je  ■tą 
do po stę po w a nia  z o ska rżen ia  p ry *  
w atn eg o prze d  Sądem.

JO ZEF B O B A K . W y p ła ta  su m y  u *  
bezp ieczen iow ej p rz y s łu g u je  je d y n ie  
rod zon ym  dz ie c iom  zm arłego. N a 
leża łob y  je d n a k  sp ra w d z ić  czy b y |  
Pan u ję ty  w  p o lis ie  ubezp ieczenio* 
w e j ja k o  osoba pozosta jąca n a  u< 
t rz y m a n iu  zm arłego.

K A Z IM IE R Z  P A B I8 Z . Jeże li posiada
Pan d o w o d y  ud z ie le n ia  p o życzk i, r *  
d z im y  w n ieść pozew  o z w ro t p le * 
n ię dzy  do Sądu P o w ia to w e g o  w  
Szczecinku. Z w ra c a m y  Jednak uw a
gę, że u s taw ow o dopuszczalne od 
s e tk i n ie  m ogą je d n a k  p rze kra czać 
12 pro c . w  s to sun ku  roczn ym .

JER ZY ZW A R Y C Z. O b liczen ie  w y *  
nag ro dze n ia  za u r lo p  w y p o c z y n k o 
w y  w in n o  na s tą p ić  na  pods taw ia  
ś re d n ie j p rz e c ię tn e j z o s ta tn ich  
trze ch  m ies ięcy. P o trą ca n ie  z w y 
nag ro dze n ia  p o życzk i, lu b  z a lic z k i 
i  um n ie jsza n ie  o tę  sum ę w yn a g ro *  
dze n ia  je s t n iedopuszczalne .

„M U C H A ” , Je że li p rze d ło ży  P a 4  
zaśw iadczenie le k a rs k ie  s tw ie rd za 
jące  p o b y t żo n y  w  s z p ita lu  o raz 
s tw ie rdze n ie , że je s t Pan je d y n y m  
o p ieku ne m  dz ie cka , w ów czas za o* 
kres  z w o ln ie n ia  z p ra c y  d la  o p ie 
k i  nad dz ie ck iem  p rz y s łu g u je  P a* 
nu  w yn a g ro d ze n ie  ob liczon e w  w »  
sokości ta k ie j ja k  za u rlo p .

V----- "z *  i« c  smań ko
ub ezp ieczen iow ą n ie zw ło czn ie  po je j  
p o trące n iu . W obec n ie d o p e łn ie n ia  
tego o b ow ią zku . w y n ik ie m  czeg® 
je s t od m ow a PZU . w y p ła ty  s u m y  
ub ezp ieczen iow e j, p rz y s łu g u je  P a n i 
p ra w o  dochodzenia od zak ła du  p ra 
c y  od szkod ow a nia  za za is tn ia łą  z 
jeg o w in y  szkodę. W ysokość szko
d y  ró w n a  się w ysoko śc i sum y ubez 
p ie czen iow e j Jaką o trz y m a ła b y  P a 
n i  z PZU .

W Y D A W C A : Szczeciński« W yd a w n ic tw o  P raso w o RSW  „P R A S A ”  w  Szczecin ie. R E D A K C JA  I  A D M IN IS T R A C J A : Szczecin, p i. H o łd u  P r»  sk lego 8; re d a g u je  K o le g iu m .
T E L E F O N Y : ce n tra la  430-81, s e k re ta r ia t re d . nacze lnego 457-41; aastępca re d a k to ra  naczelne go 478-81; sek re ta rz  re d a k c j i  430-8? (w ew n. 3 » ; s e k re ta r ia t te ch n iczn y  428-33; dz la i m ie js k i 462-38 
d z ia ł m o rs k i 462-55; d z ia ł łączności z  c z y te ln ik a m i 450-21; d z ia ł » p o rto w y  427-77; B iu ro  O g ło szeń 344-44; re d a k c ja  po ran na  (po  godz. 8) 378-91; da leko p isy  425-1«. P R E N U M E R A T A : z am ów ien ia  
na  p re n u m e ra tę  In d y w id u a ln ą  p rz y jm u je  P rz e d s ię b io rs tw o  U pow szechn ien ia  P ra sy  1 K s ią ż k i ».RUCH”  w  Szczecin ie — k o n to  P K O  N * X 1 3 > 7 0 U 8  o ra z  w szys tk ie  U rzędy Pocztow e |  lis tonosze.
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^  Od rzemyczka do...? 
^  Z propagandą źle!

Polska nautyka
na XXXI MPT

PRZED K ILKU  LATY W KORESPON

DENCJI Z TARGÓW PISAŁEM Z GORY

CZĄ, ŻE STOISKO PRZEMYSŁU OKRĘ

TOWEGO, JEDYNEJ GAŁĘZI GOSPO
DARKI MORSKIEJ, REPREZENTOWA- 

NEJ WÓWCZAS NA MTP ZAJMOWAŁO 

POWIERZCHNIĘ MNIEJSZĄ OD PRZE

MYSŁU PRODUKUJĄCEGO EMALIO
WANE GARNKI.

OD tego czasu wzro- 
fcło znaczenie gospodar
k i morskiej w naszej 
ekonomice, doceniono 
¡jej rolę w  rozwoju go
spodarczym kraju. Zna 
lazło to oczywiście wy
raz również na Między 
narodowych Targach Po 
znańskich. Ekspozycja 
nautyczna rośnie z roku 
na rok, zarówno pod 
względem zajmowanej 
powierzchni jak i  eks
ponowanych towarów 
I usług.

Z a c z n ijm y  od ta rg o w ych  
«¡w eteranów ” . P rzem ys ł o- 
k rę to w y  w ys ta w ia  szereg 
m o d e li s ta tków , w śró d  k tó  
p ych  budzą za in te re sow an ie : 
m o d e l z b io rn ik o w c a  o noś
nośc i 40 tys . D W T , m odel 
s ta tku  bazy — p rze tw ó rn i, 
t ra w le r  p rz e tw ó rn ia  i  tra w  
le r  zam raża ln ia  po ła w ia ją ce  
Z r u f y  o ra z  su p e rku te r , 
p rzys to so w a n y  do p o łow ó w  
w  tro p ik u . Z a k ła d y  w  Puc
k u  W ystaw ia ją  s i ln ik i  k u t ro  
w e , MORS ca ły  szereg apa
ra tó w  do łącznośc i ra d io w e j 
o raz urządzeń n ą w ig a cy j-  
nyfch- W s to isku  przem ysłu  
rybn eg o , u rzą dzo nym  w  no
w e j, p ię c io p ię tro w e j ha li 
n r  18 zn a jd u je m y  k i lk a  ty 
p ó w  n o w ych  kon se rw . Sen
sację b u d z i o czyw iśc ie  po
tę żn y  s i ln ik  o k rę to w y , p ro 
d u k c j i  zak ła dó w  C eg ie lskie 
go w  P oznan iu . C iekaw a 
je s t eksp ozyc ja  sprzę tu że
g la rsk ie go . O prócz w ie lu  
t ra d y c y jn y c h  jed n o s te k  w  
b r .  w ys ta w io n o  ja c h t „T O -  
P A Z " , p ro d u k c ji S toczn i 
M a ry n a rk i W ojen ne j w y k o 
n a n y  z .tw o rzyw  sztucznych. 
N a w e t w  p a w ilo n ie  ch e m ii 
m ożna znaleźć coś d la  prze 
m y s łu  okrę tow e go . Są to  
no w e  ty p y  la k ie ró w  do po 
k ry w a n ia  części zew nętrz- 
r jy ć h  s ta tków , la k ie ry  ogn io  
t tw a łe  do p o k ry w a n ia  czę
śc i w e w n ę trzn ych  o raz la -

NA targach oferuje
my też dość szeroki wa
chlarz usług morskich.
Tradycyjnie już wystą
piły przedsiębiorstwa 
armatorskie — PŻM i 
PLO, MORSKA AGEN
CJA, POLFRACHT, 
BALTONA i STOCZ
NIE REMONTOWE. Po 
raz pierwszy, i  to we 
własnym pawilonie wzię 
ły  udział w  MTP porty 
polskie. Wprawdzie pa
wilon zlokalizowano na 
centralnym placu targo 
wym, jest on jednak

tak mały, że ginie w na 
tłoku hal i  olbrzymich 
eksponatów, wystawio
nych na wolnej prze
strzeni.

Jeże li chodz i o ekspozyc ję 
m orską  to  w yp a d ła  ona im 
po nu jąco , chociaż każd y  k to  
zna się n ieco  na gospodar
ce m o rs k ie j zauw aży, że w  
P oznaniu z p rzyczyn  te ch
n iczn ych  n ie  m ożem y po
kazać w szys tk ieg o  co m am y 
do zao fe ro w an ia  i  co chc ie
lib y ś m y  pokazać zag ran icz
n y m  kup com . Stąd też n ie 
o d p a rc ie  nasuw a się m yś l, 
że ty lk o  ta rg i sp e c ja lis tycz 
ne m ogą rozw iąza ć  ten p ro 
blem .

NIESTETY, strona 
propagandowa ekspozy
c ji morskiej wypadła 
na targach bardzo sła 
bo. Podobno przedsię 
biorstwa wydały moc 
pieniędzy na druk folde 
rów i  innych materia
łów propagandowych. 
Niestety dla prasy nie 
przygotowano odpowied 
nich materiałów. Nie 
wiem też dlaczego re
sort żeglugi, który orga 
nizował konferencję pra 
sową przedsiębiorstw 
armatorskich nie zapro 
s ił na nią dziennikarzy 
zagranicznych, zwłasz
cza afrykańskich, któ
rzy w br. dość licznie 
stawili się na tegorocz
nych MTP.

G d y p o ró w n u ję  np . m ate
r ia ły  p ro pa ga nd ow e dostar
czone pra s ie  przez H am bu rg  
czy  Lu bekę, to  różn ica  je s t 
aż n a z b y t w ido czna , n ieste
ty  na n ie ko rzyść  naszych 
p rze ds ięb io rs tw  m o rsk ich .

OCZYWIŚCIE propa
gandy, dobrej propagan 
dy trzeba się też uczyć. 
Wydaje mi się, że uczy 
my się je j zbyt wolno 
w porównaniu z rozwo- 
jerr^ gospodarki mor
skiej.

A. KILNAR

PRAWIE 600 TYS. TON TOWARÓW, W TYM 400 TYS. 
TON DROBNICY STANOWI NADWYŻKA PRZEŁADUN
KÓW PRZEPROWADZONYCH PRZEZ POLSKICH POR
TOWCÓW W I KWARTALE BR. NASILENIE PRAC TRWA 
NADAL. MAGAZYNY PORTOWE WCHŁANIAJĄ NIE
PRZERWANIE TOWARY I SUROWCE. NALEŻYTA ICH 
ROTACJA UZALEŻNIONA JEST JEDYNIE OD SPRAW
NEJ WSPÓŁPRACY Z DOSTAWCAMI TOWARÓW EKS
PORTOWYCH I  ODBIORCAMI SUROWCÓW.

MAGAZYNY
p r z y fa b r y c z n e

pilnie poszukiwane!
JEDNĄ z możliwości 

dalszego usprawnienia i 
przyspieszenia obsługi 
statków w naszych por
tach stanowi, zdaniem 
resortu żeglugi, utworze 
nie magazynów przyfa
brycznych i  wykorzysta

Wizyta
przyjaźni

RADZIECKI okręt- 
baza i 3 okręty pod
wodne pod dowódz- 
tioem kontradmirała 
P. Kulika przybyły z 
oficjalną wizytą do 
Szwecji. Na zdjęciu: 
powitanie maryna
rzy radzieckich w 
porcie sztokholmskim.

(Foto — CAF)

nie ich dla składowa
nia wyrobów eksporto
wych przez poszczegól
ne przedsiębiorstwa dro 
gą morską.

P R A K T Y K A  stosow ana w  
ty m  zakres ie  przez zak ła dy  
e ksp o rtu ją ce  część sw ych 
w y ro b ó w  je s t bow iem  do
tąd  dość k ło p o tliw a .

P ra w ie  w szys tk ie  p rze d 
s ięb io rs tw a  k ra jo w e  k o rz y  
s ta jące  z prze w o zów  m o r
sk ich , p rze sy ła ją  do p o rtu  
sw e p ro d u k ty  na w ie le  t y 
g o d n i przed spo dz iew anym  
p rz y b y c ie m  s ta tk u , na  k tó 
r y  zostaną załadow ane. 
W ładze re so rtu  żeg lug i za
leca ją  tym czasem , b y  tow a 
r y  n a dsy ła ne  b y ły  do p o r 
tu  sys te m a tyczn ie  i  z 
u w zg lęd n ien iem  te rm in u  za 
ła d u n k u  s ta tk u . Pon iew aż 
je d n a k  w ła śn ie  to w a r  Już 
w y s ła n y , za lic za n y  je s t ja 
k o  z rea lizo w a na  pozyc ja  
p la n u  p ro d u k c ji,  p rzedsię
b io rs tw a  na da l do s ta rcza ją  
go  cha o tyczn ie  n ie  respek
tu ją c  zaleceń, k tó re  p rz y 
c z y n iła b y  s ię znaczn ie  do

JESZCZE bardziej nie 
poprawni okazują się 
odbiorcy surowców wy
ładowywanych dla nich 
w  poszczególnych por
tach naszego Wybrzeża.

P o b ie ra ją  o n i z  m agazy
n ó w  p o r to w y c h  je d y n ie  ta  
k ie  i lo ś c i su ro w ca , ja k ie  
są n iezbędne d la  bieżącej 
p ro d u k c ji  zap om in a ją c , że 
w obec n a s ila ją cych  się 
p rz e ła d u n k ó w  m ag azyn y  te 
n ie  m ogą p e łn ić  fu n k c j i  
s k ła d o w is k  w ie lo le tn ic h  za 
pasów  su ro w co w ych . W yda 
je  się kon ieczne, b y  sp ra 
w y  te  zos ta ły  u re gu lo w an e  
b a rd z ie j . ry g o ry s ty c z n ie , 1 
to  począw szy od — w łasne 
go po dw ó rka .

ZARÓWNO w Szcze
cinie jak i  wojewódz
twie nie brak bowiem 
przedsiębiorstw ekspor
tujących część swych 
produktów i importują
cych surowce drogą 
morską. Powinny one, 
jako najbliżsi kontra
henci portu szczeciń
skiego, dać przykład 
właściwej współpracy i 
zrozumienia dla jak naj 
bardziej słusznych dą
żeń do systematycznego 
usprawniania usług por 
towych. (dm)
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' — CZEKAJ, daj mnie... — powiedział Thumbs 
I  wziął słuchawkę. Ale usłyszał początkowo ty l
ko beznadziejną plątaninę głosów, coś jak po
rykiwanie lwów morskich nieopodal Las Très 
Marias.

— No i co? — spytał Glenn niecierpliwiąc się.
— Nie wiem. Myślę, że to Tracey. Coś się je j 

hiusiało stać... Nie mogę wyrozumieć, co... zda
je  się, że płacze...

Glenn zaczerpnął z trudem powietrza.
— Zwariowałeś — rzekł, podniósł się i wziął 

’słuchawkę. Vida właśnie wychodziła, ale za
trzymała się u drzwi i  zrobiła coś dziwnego, 
ściągnęła odrzucone zwykle na plecy rebozo 
ha głowę, jak przed wejściem do kościoła. „Że
by ukryć twarz —■ pomyślał Thumbs — albo 
się pomodlić” .

Był to istotnie telefon od Tracey, która tak 
płakała, że Glenn nie rozumiał ani słowa.

— Tracey?... Tak... Nie... Że co? Skąd dzwo- 
iiisż?... Nie z Acapulco?... Co ci się stało?... 
Z San Francisco? Ależ to niemożliwe... Tak, tak, 
proszę pani, mówi się, proszę nie rozłączać, na 
miłość boską... Tracey — wykrzykiwał Glenn 
do słuchawki. — Nie mogę cię zrozumieć, Tra
cey, upiłaś się?... Co?... Nie? Takie miałem wra
żenie. Nie możesz mówić rozsądniej? Miałaś 
¡wypadek? Płaczesz? Czemu?... Czemu? A niech 
cię, Skipper, weź się w kupę i przestań be
czeć. — Przez chwilę słuchał, a potem krzyknął 
głośno: — Nie! Nie! Nie! — bardzo głośno i za
raz jakby do siebie, ogromnie cicho, jak west
chnienie: — Och, nie, to nieprawda, nie...

Odwrócił się do Thumbsa i to, co wyszeptał, 
brzmiało jak szaleństwo:

— Zbombardowali Pearl Harbour — Japoń
czycy — zatopili całą naszą flotę...

— Bzdura — odrzekł Thumbs. Glenn wskazał 
mu ruchem brody, żeby podszedł i  posłuchał, 
Więc Thumbs przycisnął ucho do zewnętrznej 
strony słuchawki, ale nadal nic nie mógł zrozu
mieć. Powtórzył raz jeszcze: — Bzdura! — 
a tymczasem łańcuch nie powiązanych pojęć za
cisnął się wokół niego i nagle ta straszna praw
da przerwała wszystkie zapory obronne i nie- 
pdparowany wstrząs objął któryś z ośrodków;

nerwowych. Śmieszne mrowienie przejęło mu 
palce, wpełzło po ramieniu i  ześliznęło się 
w dół, po lewym boku. „Umieram — myślał — 
zawał serca” . Nad wszystkie hałasy i dźwięki 
w słuchawce przedarło się syczenie w  jego gło
wie, jakby pary wydostającej się przez szcze
linę przewodu wysokiego ciśnienia i  całe ciało 
Thumbsa pokrył zimny pot.

„Pearl Harbour — przemknęły mu przez gło
wę myśli nie do wypowiedzenia. — Glenn, nasz 
ukochany Pearl Harbour! Gdzie mieszkaliśmy 
będąc dziećmi, gdzie poznaliśmy pierwsze okrę-

¿Ttam.W.NIEPflKtflCIYCKI

ty  i całowali pierwsze dziewczęta, skąd wypły
waliśmy jako młodzi, świeżo upieczeni podpo
rucznicy w rejsy do Pago Pago, do Cavite..."

Spojrzał na Glenna i zrozumiał, że przyjaciel 
odczuwa to samo. Śmiesznie byłoby powiedzieć, 
że Glenn zbladł, bo słońce, sól i woda tak wy
traw iły  mu skórę, że nabrała trwałego koloru 
jakby garbowanej. Mimo to wokół oczu poja
w iły  się nagle białe obwódki, czubek nosa stał 
się kredowy, a usta zdrętwiały, gdy głos w słu
chawce wciąż mówił i  mówił wymieniając roz
m iar szkód i hańbę.

Chwilami brzmiał tak wyraźnie, jakby Tracey 
mówiła z Mazatlân potem słabł, oddalał się, po
wracał i dźwięczał ponad mętnym buczeniem 
i  szumem, ponad terkotem telefonistek i w  koń- ^  
cu urwał się w  połowie słowa i już nie powró- J  
cił, a po chw ili telefonistka z Mazatlân oznaj
miła, że przerwano połączenie.

Glenn wrócił do stołu jakby brodząc grząskim 
bagnem. Żaden z nich nie mówił nic — wiado
mość zbiła ich zupełnie z nóg.

— Przynieś mi, maleńka, trochę gorącej ka
wy, bo moja całkiem ostygła — rzekł wreszcie 
Glenn. Vida wróciła z dzbankiem kawy i po
chyliła się nad nim, żeby Napełnić jego kubek.

— Co się stało? Przyniosła ci złe wieści, ta 
twoja gringa? — spytała.

— Tak. Bardzo złe.
— Ta kobieta zawsze przynosi nieszczęście, 

zawsze — powiedziała Vida, żegnając się za ple- . 
cami Glenna. — Stało je j się coś złego i zaraz 
chce, żebyś przyjechał, tak?

— Nie jej, maleńka. Mojemu krajowi, rozu
miesz?

— Ojej! Krajow i! Trzęsienie ziemi? Powódź?
— Nie. Wojna. Bardzo niedobra wojna dla 

mojej ojczyzny.

Vida zrozumiała wreszcie i  lekko 'dotknęła 
ręką ramienia Glenna.

— Bardzo mi przykro, kochany — rzekła tk l i
wie i dodała: — Czuję to doskonale — co za
brzmiało bardzo miło. Pierwszy raz zwróciła się 
do kochanka tak czule wobec Thumbsa. Glenn 
wziął je j dłoń spoczywającą na jego ramieniu 
i  zakrył nią sobie oczy. Może chciał w  ten spo
sób odegnać obraz zniszczonych okrętów które 
wciąż płonęły, przechylały się i  tonęły przed 
jego oczyma. Potem opuścił je j dłoń do ust, le
ciutko pocałował i złożył je j palce.

(Ciąg dalszy nastąpili (70)

S W iA T
KOTKA ORGANIZUJE 
WYSTAWĘ MORSKĄ

Z N A N Y , p o ło żo n y  nad Z a to ką  F iń *  
ską p o r t K o tk a  od  3—5 s ie rp n ia  b r .  
o rg a n iz u je  po raz p ie rw szy  w ys taw ą  
m orską, k tó ra  m a w yka za ć  w z ro s t 
m ię dzyn a ro do w e go  znaczen ia te go  
m iasta  ja k o  oś ro dka  p o r to w o  -  stocz
n io w eg o . W  c iąg u  ub . ro k u  p o r t  te n  
o b s łu ż y ł 3 tys iące  s ta tk ó w , zaś do 
1975 ro k u  lic zb a  s ta tk ó w  ob s ług iw a
n ych  w  c iągu ro k u  w zróść m a  do  
4 500 p rz y  nośnośc i 4—5 m ilio n ó w  to n . 
P o rt  i  s to czn ie  w  K o tk a  z a tru d n ia *  
ją  ob ecn ie  6 ty s ię c y  lu d z i, t j .  w ię k 
szość lu d n o śc i m iasta . W ys taw a  bę
dz ie  u a tra k c y jn io n a  przez m ię d z y 
na rod ow ą  e ksp ozyc ję  fo to g r a f ik i ,  za
w o d y  s p o rto w e , w y c ie c z k i tu ry s ty c z 
n o  - k ra jozn aw cze , o d c z y ty  itd .  P rze* 
w id u je  się, że w ys ta w a  ta  zam ien i 
się w  im p re zę  od b yw a n ą  coro czn ie .

USA NIE CHCĄ SUBWENCJONO

W AC ŻEGLUGI PASAŻERSKIEJ

AMERYKAŃSCY armatorzy 
zwrócili się do rządu z prośbą o 
finansowanie drogą aubwencji 
budowy dwóch wielkich statków 
pasażerskich. Wypowiadając się 
w tej sprawie amerykański m in i 
ster obrony MacNamarra oświad
czył. iż obecnie nie istnieje żadna 
m ilitarna konieczność subwen
cjonowania żeglug; pasażerskiej« 
statki bowiem straciły już na 
rzecz lotnictwa swe wielkie zna
czenie jako środek transportu 
wojsk. Przewiduje się nawet 
ewentualność wycofania ze służ
by kilku z 16 amerykańskich 
transportowców wojskowych.

(ZAP)

,.DZIESIĘCIOTYSIĘCZNIK’*
Z 20-OSOBOWĄ ZAŁOGĄ

R ząd ow y p ro g ra m  ro z w o ju  ja 
pońsk iego b u d o w n ic tw a  o k rę to w e 
go n a  1962 r .  zaw ie ra  m . in . po
s ta n o w ie n ie  o o p ra co w a n iu  p ro 
je k tu  dużego d ro b n ico w ca  (po je m 

ność ok . 9 500 B R T) ze »zdalnym  
s te ro w a n ie m  s iln ik a  i  da le ko  po 
su n ię tą  a u to m a tyza c ją  ró żn o ro d n y c h  
czynnośc i.

U  p o ds taw  ty c h  założeń le ży  dą
żen ie do  znacznego zm n ie jsze n ia  
obsady s ta tk u . S ta tk i k o n w e n c jo 
na lne  te j w ie lk o ś c i m a ją  zazw ycza j 
za ło g i sk ład a ją ce  się z ok. 50 osób, 
podczas gdy na p ro je k to w a n y m  
s ta tk u  ja p o ń s k im  m a w ys ta rc z y «  
załoga 20-osobowa, z te go  w  s lło w  
n i  10 osób, na po k ła d z ie  7 osób, 
w  h o te lu  3 osoby. W a rto  rów nie®  
w spo m n ieć , że m a to  b y ć  s ta te k  
ba rdzo s zyb k i, gdyż os iągn ie  szyb
kość p o na d  20 w ęz łó w  (p rz y  pom o
c y  s i ln ik a  18 000 K M ).

POGŁĘBIANIE ŁABY

SPRAWIA KŁOPOTY

W  os ta tn ich  la ta ch  k o ry te  d o ln e j 
Ł a b y  zosta ło pog łęb ione do 11 m e t
ró w , b y  u m o ż liw ić  p o r to w i ha m - 
b u rsk ie m u  p rz y jm o w a n ie  s ta tk ó w  o 
nośnośc i do 40 tys . to n . U trz y m a 
n ie  te j g łębokośc i p o ch ła n ia  c o ro c i 
n ie  ba rdzo pow ażne sum y, szczegól
n ie  n ie da leko  la ta rn io w c a  „E lb ę  3” , 
gdzie w ę d ru ją ce  p ia s k i podw odne 
s ta le zasyp u ją  to r  w o d n y . D la  sp ro 
s ta n ia  zadan iom  zaku p io n o  w  ub. 
ro k u  w  H o la n d ii ba rdzo now oczes
ną  po g łę b ia rkę  ssącą o nazw ie  „ J o 
hannes G iih rs ”  (4 350 BR T), k tó ra  w  

ciągu 18 go dz in  w y b ie ra  z dn» 
20 tys ię cy  m  sześć- u ro b ku . P o n ie 
w aż w ładze za ch od n io n iem ieck ie  
m a ją  podobne k ło p o ty  z u t rz y m a 
niem  do jśc ia  do in n y c h  p o rtó w , za
m ie rz a ją  zam ó w ić  jeszcze w iększą 
p o g łę b ia rkę , k tó re j zdo lność p rze - 
rob ow a  w yn o s ić  m a 60—80 tys . n f 
sześć, dz ienn ie .
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PRZEBYŁO KANAŁ SUESKl

W 1961 ROKU

S p raw ozdan ie  d y re k c ji  K a n a ł«  
Sueskiego za r o k  1961 w y k a z u j«  
spadek o 3,1 proc. ilo ś c i s ta tk ó w  
ja k ie  p rz e b y ły  ka n a ł, p rz y  w z ro ś 
c ie  ic h  ogólnego to n a żu  o 0,9 p ro c . 
K a n a ł p rze b y ło  w  ro k u  ub . 18148 
s ta tk ó w  o po jem no śc i 187 059 tys . 
B R T , p rz y  czym  71 pro c , tonażu 
s ta n o w iły  ta nko w ce ,

RADZIECKIE WODOLOTY 
DLA FINLANDII

S zyb k ie  i  spraw ne ra d z ie ck ie  w a  
d o lo ty  ty p u  „R a k ie ta ”  co ra z  b a r 
d z ie j z y sku ją  uzn an ie  za g ran icą . 
O s ta tn io  F in la n d ia  z a ku p iła  w  ZSRR 
w o d o lo ty  te go  ty p u  d la  o b s ług i że 
g lu g i pasaże rsk ie j n a  w od ach  w e . 
w n ę trzn ych . P ie rw s z y  w o d o lo t zm ie  
rza obecn ie  z R ostow a nad D onem  
do L e n in g ra d u . P rze jd z ie  on k a n a ł 
W ołga — D on , W ołgę o raz M a r ift-  
s k i System  W odn y . Do m ie jsca  prze 
znaczen ia w  F in la n d i i  w o d o lo t p rz y  
będzie jeszcze w  ty m  m iesiącu.

W odo lo t zostan ie sk ie ro w a n y  do 
o b s ług i eksp resow e j l in i i  pasażer

s k ie j L a h t i — In w e sku la  na Jed
n y m  c w iększych  je z io r  f iń s k ic h ,

É ń


